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OGŁO ZENIE PRZEDP ATY slawizmu rosyjskiego — nikt, jeno biurokra- swoją temu trzeciemu, który 6d Soboru Trydeń-|i o to chodziło: kto z dwojga, czy człowiek, czy 
uuy ckiego do dzisiejszego Watykańskiego upłynął. Bóg ma prawo orzeknąć, jak tam pierwej, co do- 


cya. Przywykła ona tak do systematu prote- |. powiedzieliśmy i 3 | - 
; = 03 : 3 s 3 owiedzieliśmy i w głównych rysach pokazaliś-|bre a co złe, tak tu teraz, co prawda, a co fałsz ? 
na „CZAS“ gowania mniejszości przeciw większości, że cdna E Garin kortycinkodła EA 3a jaa sip eaii w 


od 1go stycznia 1870 w Dalmacyi pod opiekuńcze swoje skrzydła początkach XVgo wieku na soborze Konstancyeń- 
skim, a mianowicie też bazylejskim, kiedy, ci co 


Barnabici, Somaschy, Pijarzy i inni i inni. Wszyscy 
na skinienie wszechmocnej ręki Pana dziejów ludz- 
kich stanęli zastępem na wyznaczonem sobie miej- 
scu i w przeznaczonej na to godzinie. Tą godziną 
był wiek XVI a szczególniej druga jego połowa, 
którego znaczną część zajmował samże Sobór Try- 


my, jak w onym pierwszym okresie zadaniem by- 
ło Kościoła wprowadzenie obyczaju chrześciańskie- 


"w Krakowie: bierze Włochów naprzeciw Słowianom, choć|go do społeczeństw chrześciańskich, jak długa 
i Se ketai mieśięcznie niebezpieczeństwo bliższe od poblizkiego pan- walka zakończyła się tryumiem, i jak nareszeie |potem mieli być jawnymi przeciwnikami nie byli | deńcki. ) r tm 
zr. 90.— a = ubr a.  |italianizma niźli od tak oddalonego protekto- | poż) udział w. walce, Polska nasza wraz z |jeszcze wystąpili z kościoła, i w samemże jego ło-| Z takiem wyrobkiem swej pracy, z takimi zasoba- 


nie plądrowali przez domową wojnę. Przypuścili 
oni szturm do samej twierdzy w środku miasta 
świętego, uderzyli na najwyższą władzę papieską 
w sprawach nie już świeckich tylko, ale duchownych 
i wiary się tyczących. Ogłosili, że Papież nie jest 
najwyższym ich sędzią, wydali wyrok, że Sobór 
jest wyższy nad Papieża. Wiedzieli co czynili. Był 
to pierwszy krok. Drugim byłoby niezawodnie było 
dalsze ogłoszenie: że ogół księży wyższy od swo- 
jego biskupa; trzecim i ostatnim: że lud wierny 


mi do wprowadzenia go w dalsze życie, Kościół w 
imieniu Boga stanął onego czasu w obec narodów 
przez siebie już do połowy ukształconych, zatwier- 
dził swe posłanictwo do dalszego ich kształcenia, 
przyniósł im jako głos Boży dokładnie już z for- 
mułowane, opisane, wyrażone: co prawda a co fałsz: 
i jaka jest ostatnia podstawa i racya tego, a tem 
samem wyzwał niejako i zmuszał wszystkie narody 
do odpowiedzenia po raz wtóry owego uroczystego 
Tak lub Nie, które miało stanowić o dalszych 
ich losach. 


Kościołem brała także udział w tryumfie, choć 
nieco później ale nie mniej stanowczo. 

Ten drugi okres o którym dziś mówimy przyniósł 
Kościołowi inne zadanie do spełnienia, a było ono 
dalszym ciągiem tamtego pierwszego, i opie ało 
się na tamtem, jako na swojej;podstawie. Tem no- 
wem zadaniem było: radzenie ideału chrze- 
ściańskiego de tych nowotworzących się chrześciań - 
skich społeczeństw, a już powiedzieliśmy, co ro- 
zumiemy przez ten wyraz ideał. 


ra panslawizmu. 
Systemat używany tak długo w państwie 
rakuskiem, w łonie którego odbywa się wal- 
ka i przeciwważenie prądów szczepowych i 
narodowych, w obecnej: epoce do takiej potę- 
gi podniesionych, systemat waśni, przeciw- 
stawiania narodowości miasto ich skojarzenia, 
systemat ten. protekcyi mniejszości przeciw- 
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OO 
Kraków 23 grudnia. 


Do wyjaśnienia kwestyi dalmackiej i przy- 
czyn nieszczęsnej partyzantki mieszkańców 
okręgu kotarskiego przybyły dwa dokumenta. 
Dotychczas znane były tylko sprawozdania 
z nieszczęśliwych obrotów strategicznych w 
bezskutecznych przedsiewzięciach jenerała Wa- 
gnera i Auersperga dla uśmierzenia powsta- 
nia górali; strona polityczna całej sprawy nie 
była znaną. Sprawozdanie złożone przez mi- 
nisteryum w Radzie państwa już przez swój 
charakter urzędowy nie może zadowolnić tych, 
którzy wiedzą, że ruchy ludności całej bez 
istotnych głębokich praysya pe eignet 

; nie może dalej zadowolnić ą - 
rzyby pragnęli zagojenia tej otwartej rany 
' nie z samą pomocą miecza, ale także za po- 
mocą stanowczych kroków pojednawczych. Po- 
średnictwo zdepopularyzowanego komisarza 
Franza, rokowania o poddanie się gmin za 
pomocą wojskowych parlamentarzy, takie tyl- 
ko użyte Środki nie rokują dobrego skutku. 
Odczytując rządowy memoryał staje zaraz 
pragnienie: audiatur et altera pars. Me- 
moryał posłów słowiańskich dalmackiego sej- 
mu stanowi ten głos z przeciwnej strony, któ- 
remu tem więcej należy się uznania, o ile tru- 
dniej jest z pośród krwawej walki toczącej 
się w ojczyźnie, ludziom chcącym dotrwać na 
legalnym gruncie, zabrać głos dążący do po- 
jednania, wypowiadający wszystkie krzywdy, 
wykazujący wszystkie błędy, które popchnęły 
ludność do rozpaczliwych kroków. 

Wiemy aż nadto dobrze ile. w przyczynach 
wybuchu powstania dalmackiego odliczyć należy 
na bałamucące wpływy, na rozpostartą we wszy- 
stkich krajach słowiańskich sieć agitacyj pan- 
slawistycznych. Pomimo, że memoryał posłów 
słowiańskich sejmu dalmackiego przemilcza 
te pobudki, niemniej wiarogodnem jest świa- 
dectwo o zgubnem, niezręcznem i błędnem 
stanowisku rządu wobec ludności słowiańskiej 
w Dalmacji. 


Odczytując szereg tych zarzutów przedsta- 
wiających historycznie gnębienie żywiołu, ję- 
zyka, potrzeb i interesów słowiańskich, poj- 
muje się dopiero kto w Austryi jest najwy- 
trwalszym i najusłużniejszym agitatorem pan- 


ko większościom straszłiwie mści się dzisiaj 
na Austryi. Wszedł on w życie, w krew‘ biu- 
rokracyi, stał się metódą, z której wyleczyć 
się rządowe organa nie mogą mimo, że jej 
zgubność coraz bardziej się uwidocznia. 


raczej za jej pomocą jeszcze wszędzie górą, 
mniejszości o wszystkiem rozstrzygają. Lecz 


'|go interesu, tam, nawet, jak w Dalmacyj, two- 


jest odświeżeniem żądań i uchwał na ostatnim 


Systemat ten mimo“ ery konstytucyjnej, a 


nawet tam, gdzie interes dwóch mniejszości 
przeważających i stanowiących 0 wszystkiem 
w dwóch częściach monarchii, mniejszości ger- 
mańskiej i madjarskiej niemają. berpośrednie- 


rzą sztuczne mniejszości z nawyknienia, z me- 
tody. Jakiż tego skutek? , Oto, że siły leżą- 
ce w narodowych żywiołach, miasto być uży- 
te na korzyść potęgi państwa, obracają się 
przeciwko niemu, że to co powinno stanowić 
potęgę zbiorowej. monarchii, staje się jej sła- 
bością. GRLA i : 

Nie będziemy wchodzili w szczegóły memo- 
ryału posłów słowiańskich dalmackiego sej- 
mu, podaliśmy bowiem jego streszczenie, a 
nie ma on ogólnego interesu, 

Zdaje nam się jednak, że ten. dokument 
oświetlony pożogą wojny domowej, obrazem 
tylu stratitylu porażek wojskowych, tylu klęsk 
kraju stanowi najwymowniejszą illustracyą 0- 
becnego położenia, tej ważące się szali dwóch 
systematów rządowych. móT' 


sejmie Zadarskim powziętych , w skutek któ- 
rych sejm ten z zawieszeniem wolności kon- 
stytucyjnych 15 października rozwiązanym 
został, Jakkolwiek zawieszenie konstytucyi 
wobec wszczynającego się powstania było 
krokiem koniecznym, sądzimy, że żądania 
stronnictwa słowiańskiego na sejmie mogły 
były służyć za podstawę jakiegoś aktu poli- 
tycznego dającego rękojmię wzburzonej lu- 
dności, że potrzeby jej zostaną uwzględnione. 
Dziś pierwszy krok uczyniony przez po- 
słów słowiańskich dowodzi, że przesadnemi 
były oskarżenia tego stronnictwa 0 agitacye 
rewolucyjne, kiedy wpośród nieuśmierzonej 
walki biorą oni inicyatywę na drodze legal- 
nej i konstytucyjnej. Akt ten jeśli nie mini- 
sterstwu to opozycyi narodowej i autonomi- 
cznej w Radzie państwa winien służyć za pod- 
stawę ocenienia stosunków dalmackich. 


Sobór. 
VI 


Bobór powszechny Trydencki stoi u końca (dru- 
giego takiego okresu życia kościoła, jakim był on 
pierwszy, na któryśmy przeszłą razą patrzyli, a któ- 
ry nyt zakończony przez Sobór laterański w r. 
1215. Tym sposobem między jedną a. drugą wol- 
ną chwilą obu epok upływa około półczwarta wie- 


Ku, okres dość zbliska odpowiadający długością 


Idzie tu o to, aby myśł cała ludzka, nie już 
pojedynczo, jednostkowo (indywidualnie) myśląca, 
ale myśląca «społecznie i narodowo, aby idee wszy- 
stkie obiegające spółeczność, i aby wynikające z 
nich sądy i przekonania stały się chrześciańskie 
Taki jest ideał, który podamy przez kościół ma 
być żywiołem myślnym,życią narodów, z dalszem 
rozumie się zastosowaniem do wszystkich następstw 
społecznego życia, ma być podstawą, powiadam, 
ich wiary i wiedzy i zasąd żywota. 

Spółcześnie z rozpoczęciem się tego okresu sta- 
wają do walki z sobą ciwne siły; z jednej 
strony, wszystkie budzące instynkta i uroszcze- 
nia rozumu ludzkiego z stotelesem z tyłu i 
kroczącą dalej za nim całą literaturą i nauką sta- 
rej Grecyi i Romy, z drugiej strony wystawione 
przez Boga i Kościół nuwe/ potęgi: umysłowe, już 
tą .razą świadomie iańskie. Temi potęgami 
gą Uniwersyteta wszystkie, o tym czasie przez ko 
$ciół, powołane do życia, temi potęgami są wielcy 
doktorowie kościelni, których Bóg także wskrzesił 
o: tej dobie. Wiek XIII i XIV jest to wiek doktorów 
i Uniwersytetów, wiek tak nazwanej Scholastyki o 
której tak pogardliwie wspominają ci, którzy jej 
nie zdolni zrozymieć, albo cj także, którzy ze stra- 
chu by ich lepszego rozumu nie nauczyła, wdziewa- 
ją razem z Heglem siedmiomilowe bóty (Sieben- 
meilenstiefel, wyrażenie samego Hegla) żeby od niej 
jak najprędzej uciec, ; 

Scholastyka jest to cały system filozoficzny i te- 
ologiczny zamykający w sobie wszystkie idee, a 
rozumiemy prze to pojęcia, definicye, zasady, wnio- 
ski, które stanowią jakoby Świat cały swiadomej 
siebie wiary i świadomej siebie wiedzy, jakoby ży- 
wioł niezmierny, w których i z których, żył ludz- 
i przez wszystkie owe wieki tak nazwane 
średnie, a niech co chcą mówią ci, co na rzeczy z wierz- 
chujtylko patrzą i za skorupę nie sięgają wzrokiem, 
ten sam żywioł stanewi dziś jeszcze to co jest 
zdrowiem i życiem nietylko w wierze ale i w wiedzy. 
Lecz nie chcemy tu sporu wytaczać; zapisujemy 
wypadki dziejów. > 

Polska miała swój udział w tem dziele kościoła: 
Uniwersytet Krakowski wtajemniczył ją w ten 
świat umysłowy, w tę wiedzę chrześciańską i Pol- 
ską zaczęła się uczyć myśleć i sądzić rozumnie i 
po chrześciańsku. 

— Wrzała jednak spółcześnie i walka, i konie- 
cznie tak być musiało: albowiem walka jest 
warunkiem życia i jego rozwoju. Wiek XV 
jest chwilą jej zewnętrznego wybuchu i odtąd ro- 
sła ona i rosła, aż póki w XVI wieku strona prze- 
ciwna nie znalazła swoich przywódzeów, doktorów, 
wojsko zwolenników i system cały jakoby orga- 
nizm zewnętrzny. Był to Protestantyzm. 

Protestantyzm jest to religia rozumu zbuntowa- 
nego, która się wkrótce przerodzi w wiedzę zbun- 
towaną. Przychodzą one, te dwie postacie rozumu 
przeciwne prawdzie Bożej, i stawią się wobec Ko- 
Ścioła i wobec głosu Bożego  przemawiającego 
przez kościół, aby mu wbrew powiedzieć owe sło- 
wo zwykłe zbuntowanym: Nie ty, ale ja. 

W tej rozprawie tedy wiekowej bój się o to to- 
czył, kto z dwojga zwycięży: czy rozum ludzki sam 
na sobie oparty opanuje myśl i wiedzę człowieka, 
choćby ją koniecznym pędem miał zaprowadzić do 
zaprzeczenia wszystkiego i do zniszczenia siebie 
samego, to jest rozumu; czy przeciwnie powaga 
głosu Bożego i przemawiającego nim Kościoła mia- 
ła zawładnąć temi samemi żywiołami ludzkiego 
ducha i przyprowadzić go do prawdy, do zatwier- 


byli prawną, że tak powiem drogą, do czego po- 


stanowi treść protestantyzmu: że sam człowiek 
choćby pojedyńczy, że rozum ludzki sam przez sie- 


jako wyrok nieprawnie ogłosił, nieprawnie mówię, 
bo w tem niepotwierdzony przez Papieża, że So- 


jący tej drugiej epoce Kościoła, o której tu mówi- 


dzenia a tem samem do życia. Bój się o to toczył 


wyższy nad to wszystko. Tym sposobem przyszliby 


tem gwałtowną przyjść musieli, do tego mówię, co 


bie jest najwyższym sędzią i wiary i wiedzy. 
Zamach się nie udał. Co Sobór Konstancyeński 


bór jest nad Papieża wyższy, to już w jaki dzie- 
siątek lat potem Sobór Florencki, tą razą całem 
prawem, bo razem z Papieżem i z jego zatwier- 
dzeniem nizacz nie poczytał i przeciwnym wyro- 
kiem z gruntu wywrócił. Stanął tam wyrok i stać 
będzie odtąd przeciw wszelkim następnym zama- 
chom jako ostatnia podstawa wiary i prawdy chrze- 
Ściańskiej: „że Papież jest następcą Piotra, Księ- 
„ciem Apostołów, prawdziwym Namiestnikiem (Wi- 
„karym) Chrystusa, Głową całego Kościoła, Ojcem 
„i Nauczycielem (Doktorem) wszystkich Chrześcian, 
„i że otrzymał w osobie Piotra pełną władzę 
„nauczania i rządzenia Kościołem powszechnym“. 
Ten wyrok tam stanął; a kto w tej pełnej wła- 
dzy od Boga danej Papieżowi nauczania ko- 
ścioła powszechnego nie: wyczytał dotąd jego nie- 
omylności, ten zaprawdę czytać jeszcze nie umie. 

Grunt więc tam został położony, albo li też ra- 
czej, ponieważ ten grunt od wieków już leżał, tam 
został w sposób szczególniejszy na zewnątrz ogło- 
szony, grunt mówię wszelkiej wiary, a następnie 
wszelkiej wiedzy chrześciańskiej. Już tylko będzie 
chodziło o jego zastosowanie do życia; * to się sta- 
nie na Soborze Trydenckim, w sposób odpowiada- 


my, i tosię stanie ostatecznie na tym dzisiejszym 
Watykańskim soborze w sposób odpowiedni epoce, 
w której żyjemy dzisiaj. , 

— Już powiedzieliśmy jaki to okres życia K 
ścioła był zamknięty tryumfalnie na Trydenckim 
Soborze: był to okres wiary i wiedzy, okres doj- 
rzałości chrześciańskiego społecznego  rozumo. 
Chrześciaństwo uważane nie jako religia ale jako 
ciało społeczne w czasie żyjące i kształcące się w 
czasie, które przy końcu pierwszego okresu wyszło 
było z dzieciństwa, przez cały ten drugi okres od- 
bywało swą szkołę jako młodzieniec, i stanęło w 
tej chwili u kresu, w którym rozpoczyna się doj 
rzałość męska. Dokończyło swego długiego dzieła 
spełniło to powtórne zadanie i znalazło się onejże 
chwili w posiadaniu wszystkich owoców nabytej 
pracy, a zarazem narzędzi i środków do jej dal- 
szego i juź umiejętnego prowadzenia. Temi owo- 
cami i narzędziami ze strony rzeczy są zdobyte za- 
sady, definicye i systemata; ze strony ludzi, są 
przysłane przez Boga na razie zjawiające się no- 
we zakony. 

Dominikanie. i Franciszkanie zakończyli pierwszy 
okres; zakony: te obyczajowe, przychodzące ze środ- 
kami w ręku również obyczajowemi: spowiedzią 
i kaznodziejstwem zdobytemi poraz pierwszy ną 
duchowieństwie świeckiem przez zakonników. Ale 
ten drugi okres kończą inne zakony, które zatrzy- 
mując w ręku oną pierwszą zdobycz tamtych, przy- 
bierają jednak nowy charakter. Są to zakony nau- 
kowe. A każdy z nich nie jest już pojedynczym 
doktorem, jak to było na początku tego okresu; 
ale jest zbiorowym nauczycielem, jakoby machiną 
żywą umysłową o tysiącznych głowach i ustach, 
tysiąckroć potężniej działającą; jak przystało na 
koniec pracy tego okresu i dla pomnożenia jej 
plonów. Nie są to już š. Anzelm, Albert Wielki, 
é. Tomasz, $. Bonawentura; są to Teatyni, Jezuici, 


— Cogdzieindziej zaszło to, niegdo nas należy. Wie- 
my jakie powszechne zamieszanie zatrzęsło narodami, 
fremuerunt gentes, jak długo trwała ta waśń żywiołów 
jak dopiero po trzydziestołetniej zaledwie wojnie 
przyszła do jakiegokolwiek rozwikłania i rozpogo* 
dzenia. O tej samej dobie u nas wcale inaczej się 
działo, Nader łaskawa dla nas ręka Opatrzności 
wyrwała nas cudem prawdziwym z tej burzy i że 
wszystkich jej spustoszeń, cudem, mówię, który to 
sprawił, żeśmy stanęli u szczytu naszej historyi 
kiedy gdzieindziej ruiny waliły się na ruiny; tym 
zaś cudem w dziejach Polski, nieomal że niedo- 
strzeżonym przez wielu naszych historyków, jest 
przyjęcie narodowe Soboru Trydenckiego. Było to 
ono pożądane Tak, które Polska powinna była 
odpowiedzieć i odpowiedziała na głos Soboru, na 
głos Kościoła, a tem samem na głos. Boga samego 
w tak ważnej i stanowczej chwili. 

Kto porówna w historyi polskiej połowę XVI 
wieku z tegoż wieku końcem, ten zdaje się pa- 
trzyć na dwie różne historye i na dwa różne na- 
rody, chociaż dwie te epoki zaledwie lat kiłkadzie- 
siąt przedziela. Ale między niemi włąśnie stoi ów 
rok 1564, rok sejmu Parczowskiego, który zakon 
kościelny uczynił zakonem narodowym. On urato- 
wał Polskę. Jest to chwila przesilenia, kryzys zba- 
wienna, ocalająca Polsce życie na kilka wieków 
następnych, owszem na zawsze, gdyby Polska i w 
trzeciej próbie również była dotrzymała kroku. 

Nie traćmy w żadnym razie nadziei, a tymcza- 
sęm cieszmy się z tego co się stało, i tem bar- 
dziej się cieszmy, im rzecz sama w sobie i w zna- 
nych ówczesnych okolicznościach była niepodo- 
bniejsza. Lecz dla Boga nic nie jest niepodobnem. 
Dosyć mu było dwóch ludzi pełnych wiary i Du- 
cha świętego, Hozyusza i Kómendoniego, i jednego 
człowieka dobrej woli: Zygmunta Augusta, aby do- 
konać wypadku, od którego zależały losy milionów, 
losy całego narodu polskiego,, a poniekąd i losy 
całego chrześciaństwa: i 

Odtąd Polska stała się dwakroć katolicką. Już 
nie tylko czuła po chrześciańsku, ale myślała, są- 
dziła, nauczała po chrześciańsku. Już nie tylko jej 
obyczaj, ale cały ideał, cała myśl i wiedza były 
chrześciańskie. 

Gdyby tego nie była uczyniła, strach przewidy- 
wać coby się z nią było stało. To co nas trzyma” 
ło przez dwa wieki jeszcze, to było to jedynie, 
żeśmy się wtenczas zatwierdzili w katolicyzmie na 
polu wiary. Zachowaliśmy protestantyzm na polu 
polityki: tam każdy rozum pojedyńczy był prawo- 
dawcą, a każdy szlachcie na zagrodzie, nie już 
wojewodą, ale wszechwładcą. Dano mu, a raczej 
sam wziął w rękę swoje berło i koronę: nazywało 
się: Liberum veto. Cóż to jest w istocie to dzikie 
słowo, i dziksza rzecz jeszcze, którą ono wygła- 
sza? To nic innego nie jest jedno protestantyzm 
w polityce. Nam było danem pokazać go światu. 

Cóżby się to było stało, gdybyśmy przy tem nię 
mieli jeszcze byli katolicyzmu w religii? Bez nie- 
go, zamiast co nas daleko później zjedli sąsiedzi, 
bylibyśmy zapewne dwa wieki przedtem pożarli sa- 
mych siebie. 

Lecz nie chciejmy sobie zamącać następnemi 
wypadkami widoku, jaki nam daje ona chwila XVI 
wieku. Zaledwie Polska odpowiedziała swojem Tal 
na głos Boga i kościoła, kiedy już Bóg sprawie- 
dliwy i hojny płaci jej za to sowicie. Pierwszą za- 
płatą była wewnętrzna cudowna przemiana, 0 k.6- 
rej już wspomnieliśmy, zaiste najcenniejsza. Ale to 
tylko jej połowa. Oto wnet Unia Lubelska, oto wnet 


Część literacko - artystyczna. 


Południowo-wschodnie prowincye Polski. 


Od kilkunastu lat zaczęły występować moskiew- 
skie organa, czy to w samej Moskwie, czy zagra- 
nicą, z kłamliwemi wywodami i argumentami bez- 
czelnie naciąganemi, że południowo-wschodnie pro- 
„wincye Polski składały kiedyś integralną część 
Moskwy, że były jej wydarte, że ludność ich je- 
dnego z nią szczepu—- słowem że Moskwa ma do nich 
najzupełniejsze prawo. Jest to stary jej sposób u- 
sprawiedliwiania się przed sumieniem cywilizowa- 
nych narodów z każdego gwałtu, jaki popełnia. 
Jeżeli tedy udaje się jej wmówić te fałsze w Za- 
chód dość obojętny dła prawdy dziejów naszych, 
to my przynajmniej niedopuszczajmy, żeby się u 
nas szerzyły, i zbijały z tropu tych, którzy nie- 
dość są biegli w historyi, aby z niej niezbity do- 
wód na każde kłamstwo i fałsz wydobyć umieli, 

Ponieważ przez dziennik najwięcej da Się roz- 
szerzyć zdrowy i uzasadniony pogląd na te mo- 
skiewskie fałsze, przeto najstosowniej będzie, jeżeli 
damy w streszczeniu odpowiedzi zebrane w bardzo 
szacownem piśmie: La Pologne et ses provinces 
meridionales, które jeden z naszych rodaków, po- 
święciwszy się zbijaniu tych fałszów, bronią z arse- 
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kilką laty wydał. Książeczka ta nie zwróciła na sie- 
bie tej uwagi, na jaką zasługiwała; niestracona je- 


dnak, bo dziś, gdy napaść ciągle trwa, warto od- 


nowić pamięć o tem dziełku. Bezimienny autor 
starał się jak najmniej rozamować, a jak najwię- 
cej przedstawić faktów, jako odpowiedź peters- 
burskim, moskiewskim i kijowskim dziennikom na 
ich zarzuty czynione Polakom i ich pretensye do 
tej części kraju naszego. Z natury rzeczy wypływa, 
iż fakta te zarówno odnoszą się do Litwy tak ści- 
śle i wieczyście z temi prowincyami jak z całą 
Polską związanej. 

„My wam rzucamy rękawicę — wołali Moskale— 
nikt z was nie podnosi?* Autor wymienionego 
dziełka podniósł ją i wystąpił do „walki na rozu- 
my,* do walki słowem, o Ruś i Litwę. 

Dostatecznem będzie przytoczyć niektóre ustępy, 
niby odporne ciosy mieszczące się w tezach, któ- 
rych rozwinięcie czytelnik znajdzie w da'szym cią- 
gu dzieła, poparte historycznemi cytacyami, po wię- 
kszej części z ruskich kronikarzy i moskiewskich 
dziejopisów oficyalnych czerpanemi. Przeciwnicy 
nasi podzieleni tam są na 5 obozów: 1) Přatni 
przez rząd do których należą prócz urzędników, 
fałszerze aktów i najemni pisarze; 2) Słowianofile 
liczący w szeregach swoich część moskiewskiej 
arystokracyi, literatów i pseudo-liberalistów, pro- 
pagujących słowem ideę wolności, czynem służal- 
stwo despotyzmu; 3) demagogowie klas różnych nie- 
oświeceni lub na wpół-oświeceni ; 4) Russomani ma- 
rzący 0 założeniu węgielnego kamienia rustńskiego 


nału moskiewskich urzędowych pism wziętą, przed | państwa, którzy wciągają do siebie polaków-odstęp- 
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ców i 5) ignoranci albo ludzie bez idei, lecz oso- 
biste widoki mający na celu, którzy schlebiają dziś 
temu jutro owemu stronnictwu. 

„Państwa będącego dziś pod panowaniem Ale- 
ksandra II — powiada autor — nie nazywam Ro- 
syą. Historya tego nazwiska przyjąć nie może. 
Pierwszy car, który przybrał ten tytuł nie posia- 
dał jeszcze żadnej z tych prowincyj, które nazy- 
wały się Rusiami. Długo Europa nie chciała uznać 
ni nazwiska Wszech-Rosyt ni tytułu carów. W XVII 
stuleciu nawet poseł Piotra I przy dworze Wer- 
salskim podpisywał się na aktach urzędowych pi- 
sanych po francusku, ambasadorem Moskwy nie 
Rosyi. Podobnież w innych krajach. Cały kraj za 
Dnieprem nazywam Moskwą, albowiem i Ruś za- 
dnieprzańska duchem i charakterem cywilizacyi 
różni się od Rusi polskiej.* — „Nie mogę też dać 
Moskalom nazwy Słowian, gdyż szedłbym wbrew 
zdaniu ruskich kronikarzy i urzędowych cesarskich 
historjografów. 1) Nestor: twierdzi, że mieszkańce 
Rusi są Lechitami i pochodzą z nad brzegów Wi- 
sły. 2) Karamzin utrzymuje, że trzy słowiańsko- 
lechiekie pokolenia z nad Wisły przyszły nad 
Dniepr i osiadły w kraju nazwanym po dziś gu- 
bernią Kijowską, tudzież nad brzegami rzeki Soży 
w dzisiejszej gubernii Mohylewskiej. 3) Katarzyna II 
utrzymywała pierwsza, że naród moskiewski nie 
jest z pokolenia Finnów, a to z tej przyczyny tyl- 
ko, iż „byłoby hańbą coś podobnego przypuszczać* 
(ce serait un scandale que de le supposer.) Wyda- 
ła więc ukazy prześladowania tych, którzyby śmieli 
sprzeciwiać się woli cesarzowej. Miller padł pier- 


wszy ofiarą w skutek tego i na rozkaz musiał od- 
wołać zdanie swoje o pochodzeniu Moskalów od 
Finnów. W Słowiańskim Zborniku. 1848 r. profesor 
Sawieljew opowiada, że Tredjakowskij dostał naj- 
przód 100 pałek a potem 40 batów za to, że po- 
dzielał zdanie Millera z jakiem ten wystąpił, nim 
je w cyrkularzach odwołał; w końcu przez mini- 
stra był policzkowany, chociaż był sekretarzem aka- 
demii petersburskiej. Dla tego Mirabeau słusznie 
powiedział, iż Rosyanie są Europejczykami li tylko 
w skutek samowładnej definicyt swej władczyni. 
4) Szafarzyk utrzymuje, iż wędrówka ludów słowiań- 
skich zaczęła się od brzegów Wisły, którą nazywa 
matką — ojczyzną wszystkich Słowian. 5) Ustria- 
łow, który pisał historyę państwa moskiewskiego 
z rozkazu cesarza Mikołaja dla szkół, nie wspo- 
minając nie w tekscie o pochodzeniu Moskali, dowiódł 
jasno na geograficzno-etnograficznej mapie przyłą- 
czonej do jego dzieła, iż kilkanaście mił za Dnie- 
prem nigdy nie było żadnego śladu Słowian, a 
tylko całe te kraje ponad Oką, Wołgą aż do Ura- 
lu zaludnione były od niepamiętnych czasów Fim- 
nami i Mongołami czyli Turanami. Chmielnicki 
nawet, (któremu dziś z rozkazu rządu stawią na 
Ukrainie pomnik) w czasie najkrwawszych wojen 
przypominał Rusinom ich pochodzenie Lechickie*. 

Dalej przypomina autor słowa Nestora, który 
wyraźnie mówi, że W XII wieku to jest w czasie 
kiedy on swoje dzieło pisał, nie znały wcale sło- 
wiańskiego języka kraje nazwane później Moskwą ; 
a językiem słowiańskim mówiono tylko na prawym 
brzegu Dniepru. Skandynawo-rusów czyli Warago- 


zusów nie więcej jak parękroćstotysięcy w przecią- 
u trzech wieków przybyło do ziem słowiańskich, 
a imie tych zdobywców według Lelewela było tyl- 
ko imieniem poliłycznem, które nie mogło zlać w 
jedność ludów zachowujących własne swoje miana. 

Zmajdujemy cytacyę Ustriałowa z jego elemen- 
tarnego dzieła wyd. 1856 str. 26. „W sto lat po 
zawojowaniu Moskwy przez Mongołów, w XIV 
wieku księztwa na wschód od Dniepru zaczęły 
znikać i utworzyły państwo moskiewskie uznając 
nad sobą władzę jednego domu w rodzinie Iwana 
Daniłowicza Kality z książąt Suzdalskich, księztwa 
zaś Rusi w tymże samym czasie zlały się w jedną 
całość i utworzyły razem z litewskim narodem 
państwo pod imieniem Wielkiego Księzżtwa Litew- 
skiego, którego zwierzchnikiem (głową) był dom 
Gedymina. Ustriałow więc nawet, który pisał ksią- 
żkę dla szkół, oczywistego faktu nie mógł przekrę- 
cić. 

Widzimy następnie fakta, które jakkolwiek po- 
wszechnie są znane, służą jako dopełnienie dowo- 
dów, iż Litwa i Ruś nie były nigdy i mie są mo- 
skiemi  prowincyami , lecz  wschodnio-południową 
częścią Polski. Księztwo Halickie (dzisiejsza (Gali- 
cya) i część Podola , weszły w skład Polski prą- 
wem sukcesyi po Śmierci Bolesława księcia mazo- 
wieckiego a nawet w skutek woli narodu, który 
chcąc się pozbyć „n.enawistnych mu. Ruryków* 
wyprawił do królów polskich posłów z prośbą 
aby go pod swoje berło przyjęli. Giedymin obroni 
Ruś od Mongołów, gdy książęta ruscy, "=fhli a 
w Kijowie witany był jaka ~ ~% -> Rusini do» 


po niej Unia Brzeska kładą węgielne kamienie nie 
już tylko zewnętrznej, ale moralnej i duchowej 
wielkości Polski. Niech tylko ona zechce, a Prusy 
nie będą Prusami, Moskwa nie będzie Moskwą, 
nawet Turcya przestanie być Turcyą. Prawda, że 
aby tych dziwów dokonać, potrzeba było być wię- 
cej i prawdziwiej jeszcze katolicką, a Polska na 
to nie miała dość serca ani dość ducha; miała go 
atoli dosyć i była dość katolicką, aby się wewnątrz 
ocalić, aby świetnie wystąpić i dość długo opierać 
się tamtym na zewnątrz. I jeszcze jej tego na coś 
więcej stanie. 

Zobaczymy to następnie zwracając oczy na trze- 
ci okres, który nam pozostaje, a nareszcie na chwilę 
obecną. Tymczasem podziękujmy Bogu za tę sowitą 
nagrodę, jaką uwieńczył naszą wierność na końcu 
tego drugiego okresu, i zapłacił za ono drugie 
Tak, którem odpowiedzieliśmy na drugi wielki głos 
Jego do nas w historyi. Ta jego zapłata i nagroda 
była wprawdzie zarazem łaską i siłą do szczęśli- 
wego wywiązania się z trzeciego, jakie nam zosta- 
wało, zadania;— my wprawdzie z naszej strony nie 
korzystaliśmy z tej łaski i nie użyli tej siły; — 
wprawdzie tedy zdawałoby się żeśmy jednę i drugą 
stracili ;— ale tymczasem tak nie jest. Według do- 
gmatu kościoła grzesznikom pokutującym Bóg 
wraca razem z rozgrzeszeniem wszystkie dawne 
łaski, które byli stracili. I z nami stać się może 
to samo. Oto właśnie pora do korzystania. Stanie 
się do nas nowe wezwanie i nowy głos Boży w tych 
naszych oto dzisiejszych czasach. Odpowiedzmy 
jeno uroczystem i stanowczem Tak, a wróci nam 
dawna łaska, i spotka nas nowa i nierównie bo- 
gatsza nagroda. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 22 grudnia. 


(J.) W lecie tego roku umieściliście w dzienni- 
ku waszym trafny i ze znajomością rzeczy napisa- 
ny artykuł o powołaniu dziennikarstwa w ogóle i 
o sposobie, w jaki nasze dziennikarstwo w szcze- 
góle powołaniu temu odpowiada. Otóż ten wasz ar- 
tykuł musiałbym dosłownie przepisać, gdybym 
chciał scharakteryzować zdanie, które w naszćm 
mieście panuje co do najnowszego skandalu Gaze- 
ty Narodowej z Dziennikiem Polskim. Wymienione 
dzienniki nie ograniczając się na polemice dzien- 
nikarskićj, która — jak to już unas weszło w mo- 
dę — przechodzi zazwyczaj wszelkie granice przy- 
zwoitości i wyrozumiałości, po prostu takiemi wal- 
czą wyrażeniami, takie wzajem na siebie miotają 
obelgi, iż nie pozostawiają innego wyjścia, jak wy- 
świecić tę smutną sprawę przed kratkami sądowe- 
mi. Należy bowiem wiedzieć, że między Gazetą 
Narodową a Dziennikiem polskim istnieje nie tyl- 
ko antagonizm zasad (jeżeli tu o zasadach mówić 
wolno), ale i osób, o ile polityka pp. Gołuchow- 
skiego i Ziemiałkowskiego, która dawniej w Gaze- 
cie Narodowej silnej doznawała obrony, przez tę 
ostatnią porzuconą a przez niektórych jćj współ- 
pracowników w nowo założonym Dzienniku Pol- 
skim podjętą została. Spór o dyrekcyą p. Miłasze- 
wskiego przyczynił się do powiększenia przepaści 
dzielącej obydwa dzienniki, aż w końcu Dziennik 
Polski miezadowolniony dotychczasowemi rezulta- 
tami walki, bezpośrednio wystąpił przeciw właści- 
cielowi. Gazety Narodowej z oskarżeniem publi- 
cznem © sprzedajność, zarzucając mu, iż wbrew 
własnemu przekonaniu podjął się obrony spraw o0- 
sób prywatnych, banków, przedsiębiorstw kolejo- 
wych itd. Wobec tej zaczepki była Gazeta Naro- 
dowa zmuszoną wystąpić w obronie własnej, jeże- 
li nie chciała, by jej milczenie wzięto za przyzna- 
nie się do uczynionych jéj zarzutów. Zapowiedzia- 
ła więc, iż wytoczył Dziennikowi Polskiemu pro- 
ces o oszczerstwo, który już w styczniu przed są- 
dami przysięgłych przeprowadzonym zostanie, co 
naturalnie u naszej publiczności przyzwyczajonej 
przez dzienniki tutejsze do procesów sensacyjnych 
w guście tych, któremi lokalne pisma wiedeńskie 
karmią swoich czytelników, niemałe obudziło za- 
jęcie. W rzeczy samej proces zapowiedziany przez 
Gazetę Narodową będzie pierwszym tego rodzaju, 
gdyż dzienniki tutejsze, chociaż się dotąd nie trzy- 
mały zbawiennej reguły, by mówiąc przysłowiem 
francuskim prać brudną swoją bieliznę w domu, 
nie używały jednakże interwencyi sądu do zała- 
twienia swoich sporów. Wyjdzie zapewne .w toku 
rozpraw wiele szczegółów nowych i ciekawych, 
gdyż przypuszczać należy, że redaktorowie Dzien- 
mika Polskiego dobrze będą poinformowani co do 
zajść zarzuconych Gazecie Narodowćj, do którćj sa- 
mi niegdyś należeli; czy jednak szczegóły te będą 
z chlubą dla dziennikarstwa naszego a pośrednio i 
społeczeństwa, w któróm i dla którego dziennikar- 
stwo to istnieje, pozwalam sobie powątpiewać. 

Nie bez umysłu rozpisałem się o tym przedmio- 
Gia nieco obszernićj, zbyt obszernie, mógłby nie 
jeden pomyśleć, na sprawozdanie poświęcone prze- 
wążnie ruchowi politycznemu. Sądzę, że takie za- 


browolnie przyłączyli się do braci swoich Lechów 
od których dotąd rozdzieleni byli dynastyami. Unia 
Horodelska 1413 r. odbyła się w obecności i za 
potwierdzeniem szlachty i biskupów wszystkich 
ziem a między innymi: Mikołaja arcybiskupa Wi- 
leńskiego, Jana metropolity lwowskiego , Matyasza 
biskupa przemyskiego, Michała biskupa Kijowskie- 
go, Grzegorza Włodzimierskiego (na Wołyniu) i 
Zbigniewa Kamienieckiego. ( Votum. leg. str. 70 V. 
l. kd. 1732). Za Zygmunta Augusta ta unia uzu- 
pełnioną została przez wszystkie stany wszystkich 
prowincyj. Na sejmie koronnym przyłączono do Rze- 
czypospolitej polskiej Litworusinów jako „równych 
do równych , wolnych do wolnych* (ibidem str. 754). 
„Listy i przywileje któremkolwiek pismem łacińskiem, 
polskiem albo ruskiem pisane od przodków naszych 
dane nienaruszenie mieć i zachować chcemy*. (str. 
156). „Obiecujemy wszech obywateli ziemi Wołyń- 
skiej i W. Ks. Kijowskiego i potomków ich żak 
rzymskiego jak greckiego obrządku będących w ich 
starodawnej czci i dostojności, jako przodkowie ich 
i do tego czasu byli zachować i owych do urzędów 
wszelkich przyjmować* (str. 757). Przywileje dane 
Kijowskiej ziemi przez Zygmunta Igo i Aleksandra 
w Piotrkowie 1504 roku zostały zatwierdzone. 
(5go czerwca 1569 r. ibid str. 760 i 766). Na 
przywileju podpisany Schizmatyk książę Konstanty 
syn Konstantego Ostrogskiego, pochowany i do dnia 
dzisiejszego spoczywająCy w pieczarskiej Ławrze w 
Kijowie, jako dowód, że religia nie różniła mie- 
szkańców Rusi. NE. 

Ważnem świadectwem są moskiewskich history- 
ków następujące twierdzenia : Daterźawm dowodzi 


CZAS z Piątku 24 Grudnia 1869, 


trzeb ludów austryackich, o znaczeniu i potędze 
państwa na zewnątrz nawet marzyć nie można. 
Oto punkt zetknięcia między ministrami przedli- 
tawskiemi a kanclerzem. Hr. Beust „zaczął się 
mieszać“ do spraw wewnętrznych, zaczął się ukła- 
dać z Czechami. czego mu ministrowie przedlita- 
wscy nie przebaczają. Zrozumicie, że Kanclerz nie 
mógł inaczej działać, lecz to działanie jego stało 
się powodem zatargów z ministerstwem przedlita- 
wskiem. Dziś kiedy stanowisko ministerstwa tego 
jest mocno zachwiane pomimo pozornego chwilo- 
wego zwycięstwa większości, kiedy zaś wpływ hr. 
Beusta z dniem każdym wzrasta w sferach naj- 
wyższych, a N. Pan chętnie słucha rad Kanclerza, 
rozpoczęto atak na wszystkie strony przeciw hr. 
Beustowi. Z zabiegami owego stronnictwa rządo- 
wego w Wiedniu, nieprzyjaznego Kanclerzowi ze 
względów osobistych, spotykają się usiłowania 
węgierskie z powodów zasadniczych. Tu 
się rozchodzi o osobę Kanclerza, w Peszcie zaś 
o Kanclerstwo w ogóle. W Wiedniu pragną 
zastąpić hr. Beusta kim innym, w Peszcie dążą do 
obalenia Kanclerstwa, które wraz z delegacyą wspól- 
ną jest głównóm znamieniem jedności państwa 
pomimo dualizmu. Dla tego pewny jestem, że lu- 
bo dzienniki peszteńskie temu zaprzeczają, Węgrzy 
potajemnie również agitują przeciw Kanclerzowi. 

Tak więc hr. Beust—jakież to dziwne położe- 
nie rzeczy — i silnie stoi i jest zarazem mocno za- 
chwianym. Silną jest jego pozycya u dworu, słabą 
w skutek pocisków na niego miotanych. Gdyby 
Kanclerz ustąpił, to tylko z własnćj woli, jeśli zo- 
stanie, okaże, że niedba o intrygi i nadal chce 
służyć jako prawdziwy i polityczny doradca Ko- 
rony, a wątpić nie należy, że Delegacya wspólna, 
przed którą Kanclerz jest odpowiedzialny, nie u: 
dzieli hr. Beustowi wotum nieufności. 

Dzisiejszy południowy Wanderer pisze, że mi- 
nister rolnictwa konferował wczoraj z posłami 
hr. Adamem Potockim, Czajkowskim i Gro- 
cholskim. Nie wiem, o ile wiadomość ta jest 
prawdziwą, wiem tylko, że hr. Adam Potocki o- 
negdaj, tj. w poniedziałek wieczór wyjechał do 
Krakowa, nie mógł zatem we wtorek konferować 
z ministrem rolnictwa. 


patrywanie byłoby mylnem, byłoby zapoznaniem 
nie już wysokiego powołania ale rzeczywistego zna- 
czenia, jakie w naszym wieku dziennikarstwo po- 
siada. Zresztą wypadki i stosunki, o których po- 
wyźćj wspomniałem, nietylko samego dziennikar- 
stwa się tyczą, ale już społeczeństwa naszego, któ- 
rego obecny kierunek i atmosferę życia, że się tak 
wyrażę, ono przedstawia, słusznie bowiem ktoś po- 
wiedział, iż ludy nietylko rząd ale i dziennikąr- 
stwo takie posiadają, na jakie sobie zasługują. 

Od tego niemiłego tematu przechodzę z przy- 
jemnością do przedmiotu, który między zdarzenia- 
mi dni ostatnich dla nas bez wątpienia największe 
posiada znaczenie tj. do zamianowania przez Cesa- 
rza ks. Sembratowicza metropolitą balickim. 
Zaiste, lepszego wyboru nie można było zrobić; 
jakoż wszystkie u nas stronnictwa z wyjątkiem 
tych, co się otwarcie przyznają do Moskwy, przy- 
jęły wiadomość o nominacyi nowego arcypasterza 
z wielkiem zadowoleniem. Po doświadczeniu lat 
ostatnich, w których metropolici lwowscy z uszczerb- 
kiem swoich obwiązków kapłańskich zajmowali się 
polityką i to polityką, która więcéj złego niż do- 
brego przyniosła, obsadzenie metropolii lwowskićj 
znanym z łagodnego i kapłańskiego umysłu ks. 
Sembratowiczem, który przedziału między Unitami 
a kościołem pewnie powiększać nie będzie, lecz 
owszem starać się o zapełnienie onegoż Śmiało 
nieomieszka, nietylko dla dyecezyi ale idla kraju 
całego dobrodziejstwem nazwać można. 


Wiedeń 21 grudnia. 


— r. Po najrozmaitszych w ciągu ostatnich dni 
kilku pogłoskach o stanie i przebiegu przesilenia 
ministeryalnego, który najrozmaitsze przybierał for- 
my, ucichło na teraz, nie przez to, aby sprawa ta 
była już załatwiona i zamknięta, ale że jej roz- 
strzygnięcia niemożna się bezzwłocznie spodziewać. 
To więc co straciło natarczywość chwilową, prze- 
stało budzić ciekawość, chociaż nie straciło nie na 
swojej ważności. Choroba chroniczna mniej niepo- 
koi, niż chwilowe zapadnięcie na zdrowiu, a jednak 
bywa stokroć niebezpieczniejszą. Kryzys ministe- 

alna nie weszła jeszcze wprawdzie w stadium 
chronicznej choroby, ale wejść w nie może, jeźli 
radykalnie nie zostanie ukończoną. Do takiego jej 
ukończenia niewystarczy zmiana osób, ale trzeba 
zmienić cały systemat, a właśnie memoryał wię- 
kszości ministrów podany N. Panu pragnie system 
utrwalić, nie zaś zmienić go. Otóż ani odpowiedzi na 
memoryał, ani rozstrzygnięcia w sprawie dymisyi 
jednej części gabinetu niemożna wyglądać przed 
nowym rokiem. Nikt zresztą niemoże jeszcze prze- 
widywać, jak się rzeczy skończą. 

W rozstrojeniu umysłów nastała pewna nie przer- 
wa, ale pewne zobojętnienie jako najwyższy szczyt 
niepewności i zwątpienia. Przewiduje wielu zwy- 
cięstwo centralizacyi, ale nikt w utrzymanie jej nie 
wierzy, bo ściśle nie da się ona przeprowadzić, a 
połowiczność podkopuje właśnie jej podstawy. Cza- 
sy Schmerlinga nie wrócą, a doktrynerzy nie rzą- 
dzą światem, choć piszą konstytucye i uchwały 
wydają. Mogę zapewnić was, że nawet ministrowie 
centralistyczni nie są pewni swego i że między 
nimi nie masz zupełnej zgody, chociaż na jedno 
dziś się podpisali w memoryale. Zupełne usamo- 
wolnienie gabinetu z pod kanclerstwa sprowadzi 
większe jeszcze, niż dziś rozerwanie obu połów mo- 
narchii, a nadto rozdwojenie między zarządem spra 
zagranicznych a polityką wewnętrzną, zawsze i 
wszędzie szkodliwe, a najbardziej w Austryi, gdzie 
interesa niektórych prowincyj mają swoje ogniska 
za granicami monarchii. Zresztą, niejeden z centra- 
listycznych ministrów dawał się głośno słyszeć, iż 
trzeba szukać drogi, aby wyjść z niezgody z na- 
rodowościami. Czy germanizm i centralizacya mają 
na to dostarczyć Środków? 


Wiedeń 22 grudnia. 


+łł Przypomnicie sobie zapewne demonstracyę 
robotników w dniu otwarcia Rady Państwa. De- 
monstracya ta opartą była na gruncie nielegalnym 
ponieważ zgromadzenia ludowe pod gołóm niebem 
podczas sesyj parlamentu nie są pozwolone i dla 
tego zgromadzeniu podobnemu nie wolno uchwalać 
petycyj i postanawiać uchwał. Tymczasem robotni- 
cy wystosowali petycyę do Rady ministrów i wy- 
słali deputacyę do hr. Taaffego. Członkami téj 
deputacyi byli następujący przewódzcy robotników: 
Hartung, Schónfelder, Pfeiffer. Häcker, Góhrke, 
Baudisch, Berka, Eidunger, Schäffaer i Dorsch. 
Prezes ministrów w wielkim był kłopocie; w pier- 
wszéj chwili nie wiedział co ma robić i tyle był 
nieprzezornym, że przyjął trzech członków tej nie- 
legalnćj deputacyi i odebrał od nich petycyę za- 
wierającą tak wielkie groźby. Między inteligencyą 
krok hr. Taaffego wzbudził niezadowolenie, tak że 
widział on się zmuszonym postarać się o interpe- 
lacyę w Izbie wyższćj, aby na nią odpowiedzieć i 
właściwy stan rzeczy wyświecić. 5 

Na tem jednak nies dosyć; wobec łagodnego i 
mniej taktownego postępowania hr. Taafiego wziął 
się za to sąd energicznie do rzeczy, a prokurato- 
rya wniosła uwięzienie przewódzców, co rzeczywi- 
ście dzisiaj rano nastąpiło. Największa część tychże 
jest obcokrajowców, którzy niczem innem nie są 
jak tylko podżegaczami chcącemi się zbogacić ko- 
sztem biednego robotnika, jak np. Hartung, który 
jest Prusakiem i wydaje tutaj socyalno-demokraty- 
czną gazetę dla robotników Volkstimme. Opieczę- 
towano jego papiery, w których może wykryje się 
nić wiążąca Wiedeń z Berlinem?! Między robotni- 
kami bajeczne panuje wzburzenie. Przed sądem 
krajowym gdzie siedzą uwięzieni, gromadzą się ro- 
botnicy w wielkiej liczbie, podobnie jak w re- 
dakcyach t. z. Volksbldtter. Być może, że dla tego 
jeszcze przedwczoraj część wojska była konsygno- 
waną? W każdym razie dziwnem jest, że w 9 dni 
po zgromadzeniu dopiero uwięzionemi zostali; czy 
Herbst dopieroby się nad tą sprawą namyślił ? 


Wiedeń 22 grudnia. 


(H.) Dziś znów cisza zapanowała na tutćjszym 
horyzoncie politycznym. Zaczyna się tedy ustalać 
zdanie, że decyzya w sprawie przesilenia ministe- 
ryalnego nastąpi dopiero po świętach. Nie mogąc 
wam dziś żadnych świeższych przesłać wiadomo- 
ści, bo ich niema, zwrócę uwagę waszą na inną 
kwestyę, tj. na sprawę Kanclerstwa. 

Wspomniałem już wczoraj, jakiemi środkami się 
posługuje pewne stronnictwo rządowe przeciw hr. 
Beustowi, aby podkopać powagę jego w każdym 
kierunku. Powodów wojny wydanej Kanclerzowi nie 
daleko szukać należy. Hr. Beust dokonawszy 
dzieła ugody z Węgrami wziął sobie za zadanie 
porozumieć się z innnemi także ludami. Stanęło 
mu na przeszkodzie ministerstwo parlamentarne, a 
raczej jego większość, przeciwna wszelkim zna- 
czniejszym ustępstwom na korzyść opozycyi naro- 
dowej. Ministrowie przedlitawscy rozciągają z apa- 
trywania swoje tylko na zachodnią część mo- 
narchii, i to na wewnętrzne jéj stosunki; hr. Beust 
jako mąż stanu objął wzrokiem swoim całą mo- 
narchię i poznał, że bez zaspokojenia praw i po- 


Paryá 19 grudnia. 


-i- Wieści o utworzeniu nowego gabinetu odży- 
ły na nowo, lubo ściśle biorąc od czasu otwarcia 
Izby na chwilę krążyć nie przestały; cała różnica, 
że obecnie zdają się mieć cechę prawdopodobień- 
stwa większą niż: dawnićj. Nie przywięzując do 
nich zbyt wielkiego znaczenia, to tylko zauważyć 
wypada, że są one jednakże prawdziwem odbiciem 
różnorodnych przemian, jakim opinia naczelnika 
państwa ulega, są zamgloną historyą robionych u- 
siłowań w celu powstrzymania zbyt szybkiego przej- 
ścia do systemu szczerze parlamentarnego. Zrazu 


na czele wszystkich kombinacyj ministeryalnych! na- 
zwisko p. de Forcade znajdowało się dobrze, Cesarz 
miał się stanowczo za utrzymaniem tego ministra 
oświadczać. W późniejszych kombisacyach p. de 
Forcade znajdował się jeszcze, ale już nie na cze- 
le, Cesarz zrobił ustępstwo, ale rozstać się nie 
chciał z ministrem, który tak zręcznie i energicz- 
nie kampanią wyborczą dowodził. Układy zaha- 
czone na tym punkcie przez kilka tygodni ciągnę- 
ły się; kandydaci do ministeryalnych portfelów, 
stanowczo zasiadania w radzie wraz z p. de For- 
cade odmawiali. Jeden Ollivier gotów się był zgo- 
dzić na to przez chwilę, ale się wczas jeszcze wy- 
cofał. Swietna mowa w obronie kandydatur rzą- 
dowych zdawała się panu de  Forcade nowe 
szanse otwierać: ale było to tylko optyczne złu- 
dzenie, które nie długo trwało. Cesarz przekonał 
się nareszcie, że ministeryum, które ma być wy- 
razem parlamentarnćj polityki rządu, nie może 
zawierać w swem łonie człowieka , zbyt silnie zwią 
zanego z samowłądnym systemem, i że przynaj- 
mnićj na czas pewien usług jego wyrzec się 
będzie potrzeba. Ztąd też ostatnie kombinacye ga- 
binetowe nie wspominają już o panu de Forcade, 
ale kręcą się w małem kole nie wielu nazwisk, gło- 
śnych z wzięcia inicyatywy w sławnćj interpela- 
cyi 116tu. Ollivier, Buffet, Segris, Daru, Louvet, 
Talhouet, Richard, oto cała falanga przyszłego 
ministeryum, wyłącznie prawie z członków prawe- 
go środka złożona. Taka listą krążyła wczoraj; 
dzisiejsza nazwiska p. Talhouet już nie zawiera, a 
ministeryalne portfele w ten sposób rozedziela: 
Ollivier sprawy wewnętrzne, Buffet finanse, Segris 
sprawiedliwości, Richard oświecenie publiczne, Da- 
ru roboty publiczne, a Louvet rolnictwo i handel. 
Kombinacya ta ma wiele prawdopodobieństwa, lu- 
bo nie brak i pogłosek, podających ją najzupeł- 
nićj w wątpliwość. To tylko podobno jest pewnem, 
że skoro Izba ukończy posiedzenie swoje nadzwy- 
czajne, ministeryum obecne poda się do dymisji, 
a na jego miejsce nowe, parlamentarne wystąpi. 
L’ Opinion Nationale utrzymuje, że zwłoka w sfor- 
mowaniu gabinetu spowodowaną została żądaniem, 
postawionem przez Emila Ollivier, aby kilku wy- 
sokich urzędników, zbyt skompromitowanych po- 
pieraniem systemu p. Rouher, obecnie usuniętych 
zostało. Cesarz nie chce zgodzić się na to. 

Dekret cesarski ogłosił na dniu 9 i10 stycznia 
nowe wybory w 1 okręgu Wandei z powodu unie- 
ważnienia wyboru markiza de Sainte-Hermine; i 
w 2 okręgu departamentu Lot-et-Garonne z po- 
wodu, że obecny deputowany wicehrabia de Riche- 
mont senatorem mianowany został. Powiadają, że 
p. de Richemont przechodzi do senatu dla tego, 
aby w swsim okręgu otworzyć pole dla p. de For- 
cade, który o mandat deputowanego ubiegać się 
pragnie. 

Niektóre dzienniki opozycyjne utrzymywały, że 
rozpoczęcie na nowo procesów prasowych spowo- 
dowane było wpływem cesarzowćj. Peuple stanow- 
czo temu zaprzecza, i wykazuje, że proces dzien- 
nikowi le Rappel wytoczony został 4go grudnia, a 
zątem wówczas kiedy cesarzowa jeszcze nie po- 
wróciła do Paryża. Nowy dziennik radykalny; Mar- 
sylianka, wydawany przez Rocheforta, ukazał się 
już na publicznój widowni. Administracya przed u- 
kazaniem się jeszcze pierwszzego numeru już za- 
broniła sprzedaży jego na drodze publicznćj. 

Obrady Izby nad sprawozdaniem wyborów cią- 
gle jednostajny przedstawiają charakter. Większość 
systematycznie zamyka oczy na wszelkie naduży- 
cia, przy wyborze kandydatów rządowych popeł- 
nione, a opozycya podnosi je dla tego tylko, aby 
dać im rozgłos i uśpione sumienie narodu rozbu- 
dzić. Wybory pokazują rzeczywiście wielką demo- 
ralizacyę, i głosowanie powszechne w arcy nieko- 
rzystnem przedstawiają świetle. Wątpić można, 
czy najlepsze nawet prawo smutny ten stan od- 
mienić potrafi. Choroby moralne nie leczą się za 
pomocą dekretu i długiego wymagają czasu. Cho- 
ciażby pod naciskiem opinii rząd wyrzekł się kan- 
dydatur swoich, to i tak potrafi jeszcze, jeżeli ze- 
chce, wyborami według swoich widoków kierować, 
bo głosowanie powszechne na czas jeszcze bardzo 
długi będzie ślepem i łatwo dającem się powodo- 
wać narzędziem. 

Wiadomość podana przez Timesa, iż rząd fran- 
cuski oświadczył Stolicy Apostolskićj, że w razie 
ogłoszenia dogmatu nieomylności konkordat roz- 
wiąże, silne tu zrobiła wrażenie. Depesza nadesła- 
na z Rzymu, stanowczo temu zaprzeczyła, i mamy 
prawo sądzić, że słusznie, wystąpienie bowiem po- 
dobne francuskiego rządu, byłoby nieprawnym na- 
ciskiem na postanowienia przyszłe soboru. Rząd 
z pewnym niepokojem oczekuje rezultatu soboru, 
ale tak niewłaściwego kroku uczynić nie był w 
stanie. 

Z powodu ostentacyjnych objawów przyjaźni, ja- 
kie sobie Car Aleksander i król Wilhelm okazują, 
urosły już pogłoski o prusko-moskiewskiem: przy- 
mierzu, do którego według Correspondance du Nord- 
Est i Włochy przystąpić mają. Przymierze to, 
zwrócone ma być naturalnie przeciw Austryi i Fran- 
cyi. Zdaje nam się, że jest to łowienie ryb przed 
niewodem, i że w obecnćj chwili wcale się na po- 


dobne potrójne przymierze nie zanosi. Objawy sym- 
patyi Cara Aleksandra dla Prus najprawdopodo- 
bnićj wywołane zostały wysłaniem jenerała Fleury 
do Petersburga, którego misyi ważne bardzo przy” 
pisywano znaczenie. Car Aleksander skorzystał Z? 


sposobności, aby pokazać królowi Wilhelmowi, że < 


w polityce moskiewskiego dworu żadna nie 


zmiana. Upatrywanie głębszych w tem jakichś za 


miarów i przypuszczanie potrójnego przymierz8 
Moskwy Prus i Włoch, zdaje się nam być w naj- 
gorszym nawet razie, najzupełnićj przedwczesne 
Włochy zbyt są wewnętrznemi kwestyami zajętć: 
aby się w podobne kombinacye mięszać miały. AT 
ti-sobór tak zwanych wolnych myślicieli w Neapo” 
lu całkiem się nie wiedzie, członkowie jego zbył 
burzliwy mają temperament, aby spokojnie dysku” 
tować mogli. Francuzi szczegolnićj podobno 06* 
znaczają się niepohamowaną gwałtownością. L0- 
pinion Nationale powstając na tych krzykaczy 
dowcipnie powiada, że dla tego tylko chyba wolno 
myślącymi się nazwali, że ani myśleć, ani spokoj” 
nie zastanowić się nad niczem nie umieją. £'0p" 


nion ubolewa nad tem, ale z tćj naturalnie przy” - 


czyny, że anti-sobór smutne zrobić może fiasco. 


Rada miejska we Lwowie uchwaliła d. 20 b. m. 
rychałtowo wniosek sekcyi do spraw szkolnych. 
w sprawozdaniu Dra Madejskiego, w sprawie przy” 
jęcia kosztów rozszerzenia gimnazyum polskieg0* 
Przed kilkoma laty miasto Lwów przyjęło na sie 
bie koszta utrzymania jednego. gimnazyum, p 
warunkiem, aby język polski był w niem językiem 
wykładowym. Gmina ponosiła ten ciężar, jako ofi” 
rę dla ratowania mowy ojczystej. Dziś jednak, gdy 
język polski odzyskał o tyle prawa swoje history" 
czne i nieprzedawnione, iż go przywrócono jako 
język wykładowy w szkołach publicznych, gmin 
lwowska nie usuwając się od części ciężarów, ni 
ma obowiązku ponoszenia kosztów utrzymywanik 
szkoły, gdy fundusz edukacyjny jest w posiadanii 
i pod zarządem skarbu. Sprawa tego gimnazyum 
toczy się obecnie między Radą szkolną krajow% 
która staje w niej jako strona skarbu, a Radą 
miejską, która obok interesu miasta, broni ora% 


narodowego języka. Bo dopokąd język polski był 
tylko cierpiany, miasto Lwów 1nusiało ponosić 
ofiarę dla jego utrzymania przynajmniej w jednej 
szkole; dziś gdy jest uprawniony, byłoby to. 


stawiać gimnazyum rzeczone w położeniu wyjątko- 
wem. (Gmina daje już lokal na to gimnazyum, i 
na tem poprzestać musimy. 


Jak donosi Dziennik Polski, otrzymały najwyż- 
szą sankcyę: Ustawa o zniesieniu ustawy o fundu- 
szu zapasowym kościlenym i uchwała sejmowa o 
przyjmowaniu dzieci do zakładu podrzutków. 

Odmówiono sankcyi: a) ustawie o stałych ko- 
misyach sejmowych, a to ze względu na $$ 26 i 
35 b. stat. stat. kraj. (Paragrafy te odnoszą się do 
Wydziału krajowego, który — jak oświadczył p. ko- 
misarz rządowy w sejmie — jest nieustającą komi- 
syą sejmu) i ze względu, że postanowienie arty- 
kułu IX proponowanej ustawy wkracza w zakres 
ustawodawstwa karnego; b) ustawie uchwalonej 
na wniosek p. Hónigsmana o corocznem trzech- 
miesięcznem trwaniu sesyi sejmowej, z powodu, 
że takowa ogranicza prawo korony, które wedle 
$. 10go stat. kraj. zamknąć może sejm każdego 
CZASU. 


W iedeń 22 grudnia. W przededniu stanowczego 
przesilenia ministeryalnego wobec pewnego już wy- 
stąpienia większości lub mniejszości ministrów, 
dzienniki wiedeńskie podają już kandydatów w miej- 
sce ustąpić mających. Itak Tagblatt pisze, że w 
kołach dworskich wiele o tem mówiono, iż najod- 
powiedniejszym na prezesa ministrów byłby Dr 
Berger, któremuby można polecić złożenie nowego 
gabinetu, cierpienie (głuchota) jego jednak stoi te- 
mu na przeszkodzie; prawdopodobnie przeto Dr 
Giskra zostanie prezesem ministrów, chociaż z dru- 
giej strony chodzą pogłoski, iż zapytywano także 
księcia Karola Auersperga, czyby nie zechciał 
przyjąć prezydentucy w gabinecie, ale ten miał 
odpowiedzieć, że przyjmie tylko wtedy, jeśli Ce- 
sarz przyjmie memoryał większości. Przytem do- 
dać wypada, że przeciw księciu Karolowi działają 
wiele wpływy węgierskie, ponieważ stosunki jego 
z hr. Andrassym od czasu jak był prezesem mini- 
strów wcale nie są przyjazne. Wczoraj obiegały 
pogłoski, że hr. Hartig będzie przyszłym prezesem 
ministrów, dzisiaj jednakoż ucichły, gdyż p. Har- 
tig ma podobno licznych przeciwników na dworze. 
Wreszcie podają jeszcze za kandydata barona Lich- 
tenfelsa, ale kandydatura jego najmniej zdaje się 
prawdopodobną. Są to wszystko przypuszczenia ną 
przyszłość, obecnie to tylko zdaje się być pewnem, 
że wczoraj w południe odbyło się posiedzenie Rą- 
dy ministrów, na którem „nie przewodniczył hr, 
Taaffe, ale najstarszy wiekiem minister p. Plener, 
Aż do stanowczej odpowiedzi cesarza hr. Taaffe 
ma tylko sprawować urząd ministra policyi i obro- 


czternaście razy religijna uma była odnawianą. 


gruntownie, iż jest „różnica między Moskwą a 
Przetrwała ona aż do czasów Cesarza Mikołaja I. 


Rusią*. Karamzin pisał do Cesarza Aleksandra 


Igo, iż „póty hosudarstwo 'nie będzie spokojnem 
póki zupełnie nie odłączy się od Polski i Fusi“. 
Pogodin profesor moskiewskiego uniwersytetu (dziś 
już będący w sprzeczności sam z sobą) podał te- 
raźniejszemu carowi Aleksandrowi Imu dzieło hi- 
storyczne, w którem dowodzi niezbicie, że miasto 
Moskwa jest jedynem a prawdziwem jądrem jego 
państwa nowoczesnego. 

Co do religii widzimy fakta, które podobnież 
jak wyżej przytoczone historyczne dowody nie mo- 
gą uledz najmniejszej wątpliwości. „Dzisiejsza wia- 
ra Moskalów nie jest ani wschodnia ani zachodnia, 
ani grecka ani rzymska, jeno moskiewska. Od IX 
wieku religia grecka była odszezepieństwem rzym- 
sko katolickiej, dzisiejsza zaś wiara moskiewska 
jest odszczepieństwem religii greckiej, jest schizmą 
schizmy. Głową kościoła rzymskiego jest Papież, 
głową kościoła greckiego patryarcha, głową ko- 
ścioła moskiewskiego — car. 

Ditmar Merseburgski, wielki wróg Polaków, mó- 
wi, że na początku XII wieku a mianowicie w ro- 
ku 1108 liczono na Rusi wiecej niż czterysta ko- 
ściołów rzymskich. W r. 1051 biskupi ruscy zgro- 
madzeni w Kijowie obrali biskupem Hilaryona ro- 
dem Rusina uznającego władzę Papieża, W owym- 
że czasie żyjący wielki książę Dymitr czyli Jaro- 
sław Jarosławowicz, ofiarował Papieżowi Grzego- 
rzowi VII swoje posiadłości, jako „prawdziwemu 
następcy S. Piotra.“ (Nestor, Nikon, Leveque Vol. I 
i Leclere Vol. I). Jedność kościoła greckiego z rzym- 
skim nie była stałą, lecz Possewin twierdzi, że 


Polska w granicach swoich podczas pierwszego 
rozbioru 1772 r. nie licząc Kijowa, Smoleńska i 
małej Rusi, liczyła do 22 milionów mieszkańców. 
Na całą tę ludność katolików i unitów uznających 
papieską władzę było 15 milionów, a schizmaty- 
ków tylko dwa miliony większą częścią w powia- 
tach wschodnich gubernii kijowskiej. Resztę skła- 
dali wyznawey Mojżeszowego wyznania, muzułmani 
i protestanci. 

W owym przeto czasie ma całą masę ludności 
polskiej mieszkańce tak zwani prawosławni czyli 
obrządku wschodniego stanowili tylko jedenastą 
część. Według statystyków moskiewskich i urzędo- 
wych statystycznych sprawozdań, mie więcej jak 
dziesięć lat temu, to jest w r. 1859 w prowincyach 
wschodnich polskich zwanych „zachodniemi gu- 
berniami Rosyt* 9'/ milionów mieszkańców było: 
katolików łacińskich 2,810,000, unitów uznających 
Papieża a zapisanych przemocą do prawosławia 
3,500,000, coj czyni razem 6,310,000 polaków-ka- 
tolików. W tymże roku liczono żydów milion w tych 
guberniach, a tylko 2,200,000 prawosławnych od 
dawna. Na całą więc Litwę i Ruś polską przed 
kilku laty, to jest przed powstaniem 1863 r. zda- 
wna uznających kościół wschodni, liczono tylko 
prawie piątą część mieszkańców, na całą Polskę 
dziesiątą część. 

Niemniej ważnym także jest szczegół, iż za Ce- 
sarza Mikołaja w trzech guberniach tylko: kijow- 
skiej, wołyńskiej podolskiej skasowano szlachty: 
141,708, wyraźnie: sto czterdzieści jeden tysięcy 
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pominania się kiedykolwiek o zatwierdzenie w go- 
dności szlacheckiej, to jest bezwarunkowo razem 
109,483, wyraźnie sto dziewięć tysięcy czterysta 
ośmdziesiąt trzy osób. Tych zapisano do klas po- 
datkowych czyli jednodworców i rządowych wło- 
ścian. Następnie kazano miejscowym policyantom 
wpaść jednocześnie do wszystkich mieszkań tak 
zwanych jednodworców i legitymacyjne ich papiery 
popalić. Ponieważ ich brano w rekruty bez kolei i 
zaraz wysycano na Kaukaz, wszyscy prawie tam 
wyginęli. W czasie wojny krymskiej, gdy na- 
kazano z Petersburga pobór jednodworców, miej- 
scowe władze odpowiedziały, że „już nie ma kogo 
wziąść: '). 

Wsparty takiemi historycznemi dowodami autor od- 
powiada dziennikarzom moskiewskim w sposób wy- 
czerpujący wszelką w tym względzie polemikę. Na 
wszelkie więc mniemane prawa, które Moskwa ro- 
ści sobie do Polski, tudzież na zarzuty przeciwni- 
wników naszych mamy gotową odpowiedź. 

1. Przypuściwszy, iż gałąź narodowości rusiń- 
skiej różną jest od gałęzi narodowości lechickiej, 
nie można zaprzeczyć, iż obie pochodzą od jedne- 
go drzewa, z jednego pnia i łącznie zawsze skła- 
dały jeden naród. Stosownie do każdej miejscowo- 


1) Jak z Kaukazu wypędzono wszystkich Czerkiesów, 
a z Krymu Tatarów wszystkich, podobnież temi laty 
wysłano w Sybir i inne gubernie moskiewskie, szlachty 
polskiej dwieście tysięcy rodzin, Przez Niżnij-Nowgo- 
rod tylko popędzono na Wschód sto dwadzieścia, tysię- 
cy osób, 


siedmset ośm osób. Skasowano bez prawa do-|ści są Połacy-Litwini, Polacy-Mazwy, Polacy- Wiel- 


kopolanie, Polacy-Poleszuki, Polacy-Rusini, tak jak 
są Francuzi - Bretończycy , Francuzi - Rrowansale, 
Francuzi- Owerniacy itd. Przypuśćmy nawet, że 
narodowość rusińską jest zupełnie odrębną 0d 
polskiej narodowości; zatem pozostaje jej albo u- 
tworzyć osobne państwo, albo złączyć z Moskwą, 
albo żyć jak dawniej z Polską. W pierwszym razie 
Ruś byłaby słabą i wcześniej czy później musiąłą, 
by paść ofiarą wschodnich zaborców lub Szukać po, 
mocy i opieki u Polaków; w drugim razie byłaby 
ujarzmioną i wynarodowioną; w SE iow mogłąp;. 
wraz z Polską tworzyć jedną, c ową potęgą, 
W żadnym razie bowiem, i pod 2Adnym względem 
Rusi z Moskwą za jedno uważać nie można. Na. 


zwa Lach była zawsze w przekonaniu ludu jedno- 


znaczną z wyrazem slachte PAn, dziedzic. Jeźli 
dziś na Rusi pod moskiew) ów rządem zostającej 
mało jest szlachty czyli l w, dla tego, że dobra 
ziemskie przeszły do Mo8Xa" trzema drogami: naj- 
przód przez konfiskatę Poy adłości prywatnych, po- 
wtóre przez nadanie | oskalom majątków należą- 
cych do Korony POBXIEJ, potrzecie przez wzboga- 
cenie się przysłanych do Rusi urzędników moskiew- 
skich, którzy 7a skradzione u rządu pieniądze lub 
wydarte od Polaków, kupili sposobem przymuso- 
m ziemie, które dziś za swoją narodową włą- 
sność uważają. Ani przed rozbiorem Polski, ani 
dawniej, Moskale nigdy właścicielami ziemi w pro~ 
wincyach Litwy i Rusi polskiej nie byli. 
(Dokończenie nastąpi.) 


CZAS z Piątku 24 Grudnia 1869. 
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wiatowej Skałackiej, z większej własności p. Antoniego| W handlu towarowym ruch był normalny. Według |borze 14 ojców Soboru, którzy mają należeć do |Galicyą, lecz na stanowczem i ostatecznem zerwa- 
Federowicza, właściciela części Hałuszczyniec. doniesień z Drohobyczy największy odbyt na naftę jest | deputacyi w sprawach wiary, złożonej z 24 człon- [niu z nią. 
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ny krajowej, a tymczasowo odstępuje sam od pre- 
zydentury. 


| Prócz kandydatów na prezesa ministrów podaje| — N. Pan przeznaczył 300 złr. na odnowę wnę-|w kraju, do Austryi zaś i Morawii wywożą z Borysła- | ków. Najznakomitszymi członkami tej deputacyi sẹ]  Przewiduję, że ks. Orłow, który jest entnzyastą 
jeszcze Tagblatt a w części Tagespresse przyszłych |trza kościoła parafialnego rzym. kat. w Horodence. wia ledwie 3,000 cet. tygodniowo. Najwięcej konsu- | arcybiskupi z Cambray, z Utrechtu, Poznania, |panslawizmu, stanie się punktem środkowym agi- 
"zastępców ustąpić mających ministrów. Według| — Wadowice 22 grudnia. muje w tym roku obwód tarnopolski, ale znaczna część | Melchlinu, Baltimore, i Westminsteru, biskupi z |tacyi słowiańskiej w Austryi. Jako rys charaktery- 


(2) Dnia 2 stycznia będzie w naszem mieście otwarta | nafty wysłanej na kołach do Tarnopola odchodzi do są- | Poitiers, Caćn, Sion i Paderborn, prymas węgier-|styczny nadmienić muszę, iż pomimo zaprzeczonia 
czytelnia za staraniem kilku osób, które zdołały wpro- | siednich gubernij rosyjskich. Przedaż nafty do Rosyi|ski i patryarcha armeński. Zgromadzenie wybrało | Wiener Abendpost, w ministerstwie spraw wewnętrz- 
wadzić w życie tę instytucyę. Celem czytelni jest sko- | jest o wiele korzystniejszą niż do Morawii i Austryi, | następnie 24 członków deputacyi do spraw kac-|nych wierzą w istnienie noty p. Beusta, w której 
jarzenie i poznanie wzajemne różnych warstw towarzy- |tu bowiem płacą po 50 c. do 1 złr. za cetnar, a do|ności. Dziś ogłoszono bullę papieską z d. 12 pa-|tenże zrzuca na Prusy odpowiedzialność za agita- 
stwa, oświecanie stojących na niższym stopniu rozwoju | Rosyi po 1 złr. 50 c. do 2 złr. w miarę odległości i|ździernika, która ze względu na ducha czasu 0-|cyę czeską. Tymczasem agitacya ta jak mię zape- 
umysłowego i wspólna zabawa. Członkami czytelni są | kosztów transportu. Loco Drohobycz płacono wosk zie- | granicza jliczbę przypadków zastosowania cenzury wniają, coraz większe przybiera rozmiary. 
obywatele powiatu tutejszego, urzędnicy tak administra- | mny oczyszczony cetnar 11 złr. do 11 złr, 50 c., nie- ; kościelnej. Dowiaduję się w tej chwili za rzecz pewną, że 
cyjni jak sądowi, nauczyciele szkół i mieszczanie. oczyszczony 10 złr. do'10 złr. 50 c., naftę 42 do 45*16| Włorencya 21 grudnia. Senat obradował dziś | mniejszość ministerstwa postanowiła takźe przed- 

Gmina tutejsza przeznaczyła na założenie stacyi me- |złr., olej skalny surowy do 10 złr. Rafinerya nafty w|nad budżetem tymczasowym. Rozprawy były bar- łożyć N. Panu memorandum. W każdym razie będzie 
teorologicznej 60 złr. Przemyślu destyluje obecnie około 15,000 cetn. nafty|dzo żywe; zabierali głos hr. Cambray-Digny |to co najwięcej memorandum przyszłości, lecz nie 

- Wyszedł dwunasty tom nowego poczetu Biblio. | rocznie. Dowóz do stacyi kolei w Przemyślu kosztuje | (były minister skarbu), Lanza i Scialoja. Ju-|wpłynie bynajmniej na obecną kryzys. Dowiaduję 
teki Ossolińskich. Są w nim oprócz sprawozdań o|obecnie 80 do 90 c. od cetnara. Z powodu wybuchu |tro dalszy ciąg obrad. się także, że Węgrzy, którzy są bardzo ostrożni, 
stanie funduszów Zakładu Ossolińskich i przybytków |zarazy na bydło w Bukowinie ograniczony został do-| IFioremcya 21 grudnia. Zapewniają, że 40,000 |widząc rozdrażnienie cesarskie przeciw fakcyi Gi- 
tudzież o czynnościach naukowych zagajenia posiedze- |wóz bydła i surowych części bydlęcych z Bukowiny do |żołnierzy ma być rozpuszczonych na urlopy. skry - Herb sta, wstrzymali się podczas ostatniej by- 
nia publicznego pod przewodnictwem ks. Jerzego Lu |Galicji, mianowicie z wyjątkiem stad transportowanych| Turym 21 grudnia. Ma się tu odbyć rada fa-|tności N. Pana w Peszcie, od wszelkiej presyi w 
pomirskiego, następujące rozprawy: O dyplomacyi pol- | koleją żelazną, tylko za osobnem zezwoleniem namie- | milijna dla ostatecznego rozstrzygnięcia co do przy- | kwestyi ministeryalnej. Niewątpliwie jednak sprzy- 
skiej ( w r. 1827 ) przez Dr Liskego, 0 .proce- stnictwa wolno pędzić bydło gościńcem ku Zaleszczy- | jęcia lub odrzucenia kandydatury księcia Tomasza | jają oni frakcyi Giskry -Herbsta, już z powodu nerwo- 
sach tyczących się włościan ( r. 1648 ) przez Ber- | kom, Śniatynowi i Kuttom, gdzie ustanowione są ko-| na tron hiszpański. Opinione zapewnia, że matka | wego strachu przed Słowianami. Hr. Andrassy miał 
narda Ka lic kiego, O dziełach Supińskiego przez misye do rewidowania bydła. Kolej lwowsko-czerniowie- księcia zażądała od Montemara (posła hiszpań- | powiedzieć: „Tu nie ma wyboru: albo Giskra - An- 
Dr Szymańskiego, O stowarzyszeniach ú spół-|cka z dniem zaprowadzenia nowej taryfy znosi dozwo- | skiego we Florencyi) kategorycznego wyjaśnienia | drassy, albo Fischhof-Kossuth.* (Napisał to hr. Betlen 
kach, Ustęp z Odyssei przekładu Lucyana Siemień- lone dotąd przy niektórych artykułach opuszczanie do-| mowy Prima z powodu kandydatury. w swoim tygodniku. Red.) To także niewątpliwe, 
skiego, Akt rewizyi skarbu koronnego i archi- |datku na agio lub pewnego procentu z wyjątkiem cu-| Madryt 21 grudnia. W niedzielę powstały że ostatnim celem tutejszych centralistów i Węgrów 
wum ( z r. 1780 ), wreszcie O żywocie t pismach |kru w ilości najmniej 80 cetn. celnych za jednym li- zamieszki w Paradas, w prowincyi Sewilskiej. Wy- |jest zastąpienie hr. Beusta hrabią Andrassym. W 
Karola Sienkiewicza (Karola z Kalinówki) bibliote- |stem frachtowym, przewożonego przez Galicyę. dawano okrzyki na cześć rzeczypospolitej. Areszto- | takim razie hr. Beust objąłby ambasadę paryzką. 
karza niegdyś w Puławach ( po Łukaszu Gołębiow-| W handlu zbożowym prawie zupełna panuje stagna- | Wano jedną osobę.; Przyjęcie przez Cesarza memorandum większości 
. e skim ), w r. 1831 żołnierza, następnie kustosza zakła- |cya. Ceny zboża spadają zagranicą i u nas podobnież.| Madre, t 21 grudnia. Zapewniają, że rząd za- ministrów zrobi w bardzo krótkim czasie pozycyę 

nych, czego jednak odmówił. Wypracowanie to po- | du Ossolińskich we Lwowie, zmarłego na emigracyi w|Z zachodnich powiatów wywieziono przez Kraków około |raz za zebraniem się kortezów naznaczy termin, dzisiejszego kanclerza niemożliwą. Chwilowo jednak 

wierzył wydział hr. Spieglowi. Zapewniają przytem, | Paryżu r. 1859. Żywot ten jest pióra ś. p. Godeb-|4,000 cotnarów żyta do Prus, Galicyjskie młyny paro- |po upływie którego kandydatura księcia Genueń- |nastąpi podobno pojednanie i zgoda. 
że w komisyi adresowej prócz projektu większości skiego. Wreszcie rocznik ten kończy się spisem da-|we, które zakupiły znaczniejszą ilość pszenicy użalają skiego będzie zaniechaną, jeżeli rząd włoski nie m 
_ wyrobią się jeszcze dwa wnioski mniejszości , je- |rów i nabytych dla zakładu rycin, rękopisów z treści się na brak odbytu, ponieważ o wywozie ani myśleć a | przyjmie Jej „urzędownie. Jeśli się sprawdzi wieść | Naraz z różnych stron rzuciły się zaprzeczenia, aby 
= den postawić i bronić mają w Izbie Dr Rechbauer tych ostatnich. popyt w Galicyi nie dostateczny. Loco Lwów płacono|0 zbliżeniu się księcia Montpensier z królową 'ze strony Francyi robiono w Petersburgu propozy- 
= i Dr Figuly, drugi pp. Grocholski, Kraiński i| — Nieraz się zdarza, że ludzie bogaci popadają w |pszenicę 170 funt. 7 złr. 80 c., żyto 160 f. 4 złr.|Izabellą, wtedy większa część członków unii li-|cye o rozbrojenie. To jeszcze nie dowodzi, aby 
Swetec. ubóstwo i niedostatek, ale rzadszy wypadek wyjścia na |50 do 80 c., jęczmień 142 f, 4 zlr. 20 c., owies 100 beralnej przyłączy się do stronnictwa postępowego. | propozycyj takich nie robiono, lubo w formie na- 

— Z Dałmacyi donoszą, że burmistrz Buduy, żebraka człowieka obdarzonego zdolnościami. W War- |funt. 2 złr. 80 c. W Kadixie odbyło się d. 19 b. m. „zgromadzenie ' przód poufnej; wszelako nieprzyjęcie takiego wnio- 
" Dr Liubissa udał się z trzema naczelnikami gmin' szawie pochowano w sobotę 83 letniego starca w domu| Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: republikanów, które przeszło spokojnie. sku musi być albo ukrywane albo, gdyby się do 

przez Pietro-Paulo do Manii, aby się układać Z przytułku utrzymywanego. Był to Wiktor Greyber,| Bochnia: pszenica 170 funt. 8 złr. 50 do 80 cent., Petersburg 21 grudnia. Książę Albrecht |niego przyznano, mogłoby stać się właśnie powo- 

powstańcami o ich poddanie się. W skutek otrzy- sekretarz ministerstwa skarbu z czasów Księstwa War- |jęczmień 142 f. 5 złr., żyto 160 funt. 5 złr. 50 „do Pruski (przybyły na obchód orderu S. Jerzego) ijdem do ożywienia przewidywań wojennych na przy- 
manej wiadomości, że broni nie wydadzą, a Jego szawskiego, wykształcony naukowo, przytem malarz i|80 cent., owies 100 funt. 2 złr. 80 c.; dowóz mały|poseł Związku niemieckiego książę Henryk VII | szłość. Interesem zaś Napoleona III jest utrzymy- 
| wraz z towarzyszami jako zakładników zatrzymują, ' skrzypek. nieożywiony. Tarnów: pszenica 170 f. 8 złr.%60 cent., Reuss. odjechali stąd wczoraj wieczór. wać ciągle kraj w usposobieniu pokojowóm, gdyż 
zerwał natychmiast układy i udał się do Gorazda.) —- ponoszą z Konstantynopola, że w Azyi mniejszej | jęczmień 188 f. 4 złr. żyto 160 f. 5 złr. 40 c., owies Bukarest 20 grudnia. Kryzys ministeryalna | w przeciwnym razie zostawiłby opozycyi silny prze- 

Według zaś innych wiadomości jenerał major w okręgu Ajdyńskim miasto Ula zapadło się w ziemię|100 funt, 2 złr. 90 c.; tylko na owies nieco większy wywołana różnemi kwestyami spornemi w łonie |ciw sobie argument, opozycya bowiem jest przede- 
Auersperg miał w poniedziałek rozmowę z depu: ' po trzech wstrząśnieniach. Ponieważ za pierwszemi wstrą- popyt na konsumcyę miejscową. Dębica: pszenica 170 f. gabinetu, została uciszoną tymczasowo za wdaniem | wszystkiem zwolenniczką pokoju, jako podstawy a 
acy, | powstańców pod Ledenicami, przy której gnieniami zaczęła się rysować ziemia i budynki się wa- |8 złr. 50., jęczmień 142 f. 4 zły. 45 c., żyto 160 f.|się księcia. przynajmniej warunku wolności politycznej i 0s0- 
pokazało się, że powstańcy wprowadzeni w błąd nić, przeto mieszkańcy mieli dość czasu, aby ujść w 5 złr. 80 C., owies 100 funt. 2 złr. 70 c.; na psze- „ «onstant; nopol 21 grudnia. Z powodu | bistej. 
przez podżegaczy, chwycili za broń, czego teraz pole. To samo trzęsienie ziemi zamieniło w gruzy miasta |nicę popyt słaby, na jęczmień i żyto większy. Rzeszów : | nieporozumien między Portą a patryarchą greckim,| Z powodu odrzucenia propozycyi francuskićj w 
żałują. Na sobotę naznaczono powtórne zejście Się, Marmarycę i Mullę. pszenica 170 funt. 8 złr. 80 cent., jęczmień 142 f.|tenże zażądał dymisyi. Wielki wezyr wzbraniał się | Petersburgu, doniosła La Liberté, że jenerał Fieu- 
ale w większej liczbie, aby można CoŚ stanowcze- | — Dziewczyna w Walii, która umarła d. 17 b. m.|4 złr. 60 c., żyto 160 funt. 5 złr. 20 cent., owies 100 |przyjąć podania. ry stał się w Paryża niepodobnym. Ma to zna- 
go uchwalić. Powstańcy w P oborach zgłosili listo- w skutku nieprzyjmowania pokarmu, nazywała się Sara |funt. 2 złr., 50 cent.; dowóz mały, odbyt słaby. Jaro-| Washington 21 grudnia. Izba reprezentan- |czyć, że aby nie skompromitować Cesarza, wypa- 
wnie swoje poddanie się. | Jacoba i miała lat 14. sław: pszenica 170 funt. 8 złr. 70, jęczmień 142 funt. tów. przyjęła bil senatu, który zarządza przywró- da zwalić winę na posła, jakoby on bez upowa- 

4 złr. 35 cent., żyto 160 f. 5 złr. 40 c., owies 100 f.| cenie dawnego ciała prawodawczego w Georgii | żnienia działał. 


Urzędowa W. Złg podaje, że lekarz sztabowy] — pnia 21go grudnia pochmurno, wieczorem iw ' 
Dr Mundy , który się udał do Dalmacji z delega- nocy pogoda. Termometr od +- 2°.4 zeszedł na — 1%.0 R. |2 złr. 70 cent.; popyt mały; do Prus wysłano kilkaset |Z prawem udziału murzynoów. Kryzys initistetjałna: we Francyi jest na ukoń- 
korcy żyta. Złoczów: pszenica 170 f. 7 złr. 80 c., Żyto czeniu, bo mimo zaprzeczeń Olliviera, La France 


tami kawalerów maltańskich i któremu przy tej Dnia 22 grudnia pochmurno, wieczorem deszcz. Termo- 
sposobności poleciło ministerstwo wojny zdać Spra- metr od — 20.4 doszedł do + 1°.0 R. Barometr o- 160 f. 4 złr., jęczmień 140 funt. 4 złr. owies 100 f. utrzymuje, że Cesarz upoważnił go do złożenia 
wozdanie o stosunkach sanitarnych tamże, donosi! pada; o godzinie Gej rano dnia 23go grudnia stan jego|2 złr. 60 c.; odbyt tylko na konsumcyę miejscową. nowego gabinetu. 
z Kotaru, że znalazł wszystko w porządku i W był 326.22, termometru + 09.6 R. Wiatr wschodni| Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- Izba wyższa sejmu pruskiego uchwaliła ustawę 
stanie zadawalniającym; opieka lekarska jest bar- | sjąpy, biegłym koleją czerniowiecką 420 sztuk i zostały po- finansową według uchwał izby niższej 
dzo troskliwa i nie brak potrzeb lekarskich pod| > w piątek dnia 24go grudnia Wigilia, Adama słane do Krakowa. Z tutejszej tacgowicy oddano na i 
żadnym względem.  BERRT" f ś kolej 160 wołów. (G. Lw.) 
— W Pradze podczas uroczystości jaką niemieckie i - 
stronnictwo konstytucyjne obchodziło w rocznicę | SF (Nadesłane:) 
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru- 
gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 


t SE da AEA NE: SAN S 
i, nie było żadnych demonstracyj, Spo- 
konstytucyi, pie było Żadny yJ, SP spodarstw 1e ysl han el. 
w dzisiejszym numerze umieszczone, 


kój niczem nie został naruszony. Według telegra- 
EES SAWA ASYST EE BGA 


twierdzeń tych dzienników ministrem obrony kra- 
_jowej zostałby mianowanym jenerał Móring, obe- 
cnie namiestnik w Tryeście. O ile wiadomo, jene- 
rał Möring ma należeć do tego stronnictwa, które 
doradza użycie najenergiczniejszych środków prze- 
ciw Czechom.! P. Bergera ma zastąpić Dr Herbst, 

a ministrem sprawiedliwości zostałby Dr Unger. 

Jako przyszłego ministra rolnictwa wskazują ba- 

rona Tinti, słusznie jednak dodaje dziennik, z któ- 

rego tę wiadomość czerpiemy, że od stanowiska, 
_ jakie zajmą Polacy, wiele zależy, czy po stanowczem 
ustąpienu hr. Potockiego, nie wypadnie tegoż mi- 
nisterstwa oddać Polakowi. 

— Uzupełniając według późniejszych wiadomo- 
ści sprawozdanie wczorajsze 0 posiedzeniu komisyi 
adresowej, dodajemy, że Dr Rechbauer miał przed- 
łożyć projekt adresu, w którym kładzie nacisk na 
pozostanie przy konstytucyi i ścisłe przeprowadze- 
nie ustaw, zarazem jednak wypowiada, że rządo- 
wi należy się porozumieć z oponentami narodowe- 
mi. W skutek tego wywiązała się żywa dyskusya, 
w której brał udział deput. Grocholski i wszyscy 
prawie obecni ministrowie; kiedy wykazano Dr 
Rechbauerowi sprzeczność powyższych zasad jego 
projektu , cofnął on takowy; mimo to jednak pole- 
cono mu ułożenie projektu adresu Izby deputowa- 


ri 


Wiedeń 22 grudnia. 


(É) O ile mi wiadomo, nie postąpiła od wczo- 
raj kryzys ministeryalna, aczkolwiek nie ma wąt- 
pliwości, że dymisya mniejszości ministerstwa jest 
już, że tak powiem, moralnie przez Cesarza przy- 
jęta, aw ministeryam spraw zagranicznych mówią 
już o tem, jako o fakcie dokonanym. Zdaje mi się, 
że przed zebraniem się Rady państwa 17go sty- 
cznia, rzecz oficyalnie nie będzie wiadomą. 

Przójkrzeyt was z góry, że w takim razie 0- 
biegać będą po dziennikach najrozmaitsze pogłoski, 
jak już i teraz wiele ich po Wiedniu obiega, a 
mianowicie co do hr. Potockiego, że się uda za: 
trzymać go w ministeryum, że gdyby on wystąpił, 
zawezwą do gabinetu innego polaka a niewątpliwie 
p. Ziemjiałkowskiego. Wszystkie te pogłoski przyj- 
mujcie z największą oględnością. Hr. Potockiego 
chcianoby zatrzymać, gdyż ostatni to sympatyczny 
łącznik |między Cesarzem a biirger-ministeryum; 
p. Ziemiałkowskiego chcianoby może pozyskać jako 
liberała, ale pod warunkiem, aby nic dla Galicyi 
nie żądał. Polaka jako polaka wcale nie potrzebu- 
ją w/ministeryum Giskry i nie dbają o niego. 

To tylko ponownie mogę wam donieść, że w 
memorandum większości ministerstwa stanowczo 
wyrażone jest życzenie odrzucenia wniosków sejmu 
galicyjskiego; jako motyw zaś podany jest z naj- 
większą pewnością — wzgląd na Rosyę. O ile wiem, 
to wzgląd ten wywołuje w ministeryum spraw ze- 
wnęttznych szyderczy uśmiech. Odrzucać wnioski 
poja przez wzgląd na Rosyę, mówią tam, 
jest dzieciństwem, ale zupełnie co innego umieć 
zręcznie uga" na korzyść polityki zewnętrznej 


EELS 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozesu! 


w ieder 23 grudnia. Cesarz sankcyonował u- 
stawy sejmu galicyjskiego tyczące się zmiany $$ 11, 
13 i 25 ordynacyi wyborczćj do sejmu; dalćj przyj- 
mowania do domów podrzutków we Lwowie i Kra- 
kowie, dwie ustawy o szpitalach, ustawę względem 
zniesienia ustawy © funduszu zapasowym kościel- 
nym (p. wyżćj doniesienie z Dz. Polskiego). 

Paryż 23 grudnia. Na zgromadzeniu publicz- 
nem w sali Moliera postanowiono otworzyć sub- 
skrypcyę na korzyść republikanów hiszpańskich z 
Francyi wydalonych. 

Bruksella 23 grudnia. Izba uchwaliła umo- 
wę z Dr Stroussbergiem względem zniesienia cyta- 
delli w Antwerpii (przedsiębiorca rzeczony podjął 
się zburzyć starą cytadellę i zabudować to miejsce). 
Na zapytanie względem propozycyi rozbrojenia, mi- 
nister spraw zagranicznych odpowiedział, że mu nie 
o tem niewiadomo. 

Rzym 22 grudnia. Cesarzowa Elżbieta przyj- 
mowała w pałacu weneckim (pałac poselstwa au- 
stryackiego) uroczyście wszystkich biskupów au- 
stryackich i węgierskich. 

KFiorencya 23 grudnia. Senat po oświadcze- 
niu ministra skarbu Sella, łodrzucił wniosek ko- 
misyi centralnćj względem przejścia do porządku 
dziennego nad przyzwoleniem tymczasowego budże- 
tu i uchwalił tenże budżet. 

Bażylłea 22 grudnia. Umarł tutaj Wacker- 
nagel. 

Londyn 23 grudnia. Morning Herald dowia- 
duje się, że sprawa rozbrojenia była tylko przed- 
miotem korespondencyi mocarstw, lecz inicyatywa 
jéj nie wyszła od Francyi. 

Londyn 23 grudnia. Okręt angielski „Beer- 
hound*, na pokładzie którego znajdował się mini- 
ster spraw indyjskich Stafford (?) przepadł między 
Atenami a Maltą. Cała załoga okrętowa zginęła. 

kkukarest 22 grudnia. Kodoresku zapowie- 
dział interpelacyę względem knowań żydów w Ru- 
munii i odnośnćj działalności towarzystwa pary- 
skiego „Alliance israelite.“ Wenow zapowiedział 
interpelacyę: czy Boresku robił rzeczywiście lor- 
dowi Clarendowi obietnice pod względem nadania 
żydom w Rumunii prawa obywatelstwa? 

Nowy Joris 21 grudnia. Powstańcy nad Red- 


Handel zbożowy okolicy naszej skupia się w dwóch 
punktach a mianowicie na Baranie i na Kleparzu w 


Krakowie. I tu i tam targi odbywają się pod gołem 
niebem. Sprzedający narażony jest zawsze na zmien- 
ność cen, które przypadkowo w miarę większego lub 
mniejszego przywozu, większego lub mniejszego żąda- 
nia, podnoszą się lub obniżają. Przywiezione zboże 
trzeba sprzedać za jakąbądź cenę, lub ze stra- 
tą odwieźć do domu. Kupujący nie znajduje potrzebne- 
go mu w odpowiedniej ilości i gatunku zboża i rów- 
nież przypadkowym fluktuacyom cen, zależnym najczę- 
ściej od stanu dróg, ulegać musi. 

Nie mieliśmy dotąd ani jednego większego magazy- 
nu, do którego by zboże w dogodnej chwili, korzysta- 
jąc z dobrej drogi przewiezć lub na targ przywiezione 
wrazie trudności zbytu zsypać było można. Mamy na- 
dzieję, że zbudowany przez Bank Galicyjski magazyn 
przy kolei żelaznej, złemu zaradzić potrafi. 

Producent zboża śmiało z większą ilością na targ podą- 
ży, bez obawy sprzedania za bezcen, znajduiąc opiekę do 
w magazynie którego na dogodnych warunkach zboże zsy- 
pać i spokojnie ceu wyczekiwać może, Bank Galicyjski 
przyjmując zboże w komis, dając nań zaliczenia ułatwi 
obywatelom wiejskim sprzedaż miejscową jak niemniej 
zagranicę, 

Kupujący znajdzie zboże w każdej chwili w ilości i 
gatunku odpowiednim. Miasto nasze tylko na rozwoju 
przemysłu i handlu przyszłość swą budować może. 
Ma ono potrzebne do tego warunki, niech tylko lu- 
dzie dobrej woli rękę do dzieła przyłożyć zechcą. Wi- 
dzieliśmy podniesioną już myśl urządzenia głównego 
targu wołowego w Krakowie, spodziewamy się, że myśl 
ta rychło w czyn się zamieni; mamy też nadzieję, 
że Kraków stanie się jednym z głównych punktów 
handlu zbożowego nietylko na miejscowe, ale także za- 
miejscowe i zagraniczne potrzeby. 


mu  Tagespressy Prażak i Smolka zostali tamże 


zawezwani na konferencye. Więcej telegram nie 
zane” Przegląd polityczizy. 


— Rada miejska w Opawie uchwaliła wysłać do 
ministerstwa adres, w którym oświadcza się prze- 
ciw połączeniu z Czechami , zastrzegając Szlązko- 
wi samoistność, oraz, że zmiany w konstytucji 
tylko mogą być przedsięwzięte na zasadzie konsty- 
tucyjnej. 


Depesze telegraficzne. 


Wonachium 21 grudnia. Królowa Wirtem- 
berska odjechała stąd przed południem do Sztut- 
gardu.. Żegnali ją w dworcu kolei król z całą fa- 
milią oraz członkowie poselstw wirtemberskiego i 
rosyjskiego. 

caryż 21 grudnia. Na posiedzeniu ciała pra- 
wodawczego, na ząpytanie Lehona, rząd oświad- 
czył, iż przyjmuje na dzień 2go stycznia interpe- 
lacyę tyczącą się zarządu Algieryą. 

Paryż 21 grudnia. Dyplomatyczny ajent Ru- 
munii Strat wręczył ministrowi księciu Latour 
d’ Auvergne pismo, w któróm książę Karol zawia- 
damia o zaślubieniu księżniczki Klźbiety Wied. 
Strat wyjeżdżał dziś wieczór do Brukselli z ta- 
kąż notyfikacyą. 

Paryż 21 grudnia. Wybór Chagota uznany 
został ważnym 154 głosami przeciw 62. Jutro spra- 
wdzenie wyboru Rouxina i Mariona. Komisya 
wniesie nieuznanie wyboru. 

Paryż 21 grudnia. Utrzymują, że ks. Metter- 
nich nie wręczył Cesarzowi Napoleonowi żadnego 
pisma swego monarchy, że nawet nie widział je- 
szcze Cesarza, który nie przyjmuje w ogóle dy- 
plomatów przed nowym rokiem. Książę Napoleon 
nę objąć napowrót godność wiceprezesa tajnej 
rady. 

Paryż 21 grudnia. Naczelny prokurator De- 
langle umarł. Dziennik Ze Soir donosi , że pre- 
fekt Chevreau z Lyonu powołany telegrafem 
przybył dziś do Paryża (jest on uważany za kan- 
dydata na ministra spraw wewnętrznych.) 

Paryż 21 grudnia. Pogłoska o odwołaniu je- 
nerała Fleury, posła w Petersburgu, uważana 
jest za mylną. 

Rzym 20 grudnia. Dziś odbyła się trzecia je- 
neralna kopgregacya Soboru. Zawiadomiono 0 wy- 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Biraków 23 grudnia, W Muzeum Techniczno- 
przemysłowem w niedzielę dnia 26 grudnia będą mieli 
wykłady: 

„ed 4tej do Stej prof. Maj z fizyki doświadczalnej : 
O źródłach ciepła i o powietrzu i wodzie pod wzglę- 
dem fizycznym i chemicznym, objaśnione odpowiedniemi 
| doświadczeniami; 
od btej do 6tej p. Bohdan Hoff: O oświellaniu 

domów gazem z mazi naftowej, wyrabianym przyrzą- 

dami, prostemi, według wynalazku prof. Hirsla. 

- Wstęp na wykłady bezpłatny dla słuchaczów obojga 
i łci. 
3 — Duisiejszej nocy umarł obywatel tutejszy Marceli 
I 


i zbliżenia się do Rosyi, zupełne i nie uniknione 
zerwanie |z Galicyą. Skoro do niczego nie będzie- 
my zobowiązani względem Galicyi, wtedy będzie- 
my mogli zbliżyć się do Rosyi, i wtedy zyskamy 
na czasie, a to jedyna dziś możliwa polityka. 
Jeżeń mnie wiadomości moje nie mylą, to pod 
względem Galicyi nieme przymierze zawarte będzie 
między ministerstwami spraw wewnętrznych a spraw 
zagranicznych. Celem tego przymierza będzie po- 
pchnięcie Galicyi do ostateczności, tak, aby z je- 
dnej strony ministeryum spraw wewnętrznych mo- 
gło tam rozpocząć swoje eksperymenta centrali- 
styczne, a ministeryam spraw zagranicznych, aby 
mogło na tem tle próbować zbliżenia się do Rosyi. 
O doprowadzeniu zaś samej Galicyi do zerwania, 
nie wątpią tutaj. Cała więc przygotowująca się 0- 
becnie kombinacya ministeryalna, o ile się tyczy 
Galicyi, nie opiera się na zbliżeńiu lub ugodzie z 


Bugajski, spokrewniony Z wieloma rodzinami kra- 
kowskiemi. Zmarły liczył lat 79. Za czasów Księstwa 
Warszawskiego był aptekarzem wojskowym w wojsku 
polskiem, następnie posiadał w Krakowie aptekę „pod 
Białym Orłem* w Rynku. i 

— Dziś wyszedł piętnasty -4 kolei numer humory- 
stycznego „Abecadlnika* pod napisem: „Ostroga*. Po 
świętach wyjdzie następny numer pod napisem „Pieprz*. 
Odpowiednio do tytułu „Ostroga* daje bodźce różnym 
koniom; nie wiemy atoli, czy jeżdziec silnie siedzi, czy 
też konie ladajakie, że się zsadzenia nie obawia. „Pieprz* 
będzie zapewne piekący. : 

— Wozoraj p. Móchay dał drugie w teatrze przedsta- 
wienie sztuk swoich, w których zręczność jego docho- 
dzi do najwyższego złudzenia. Kilka sztuk nowych a 
szczególnie z kartami przewyższało wszystko, cokolwiek 

. w tym rodzaju widzieć było można. Teatr nie bardzo 
był jednak zapełniony, zapewne dla tego, że nie dość 
jeszcze rozeszła się wiadomość o zręczności prestydigi- 

X tatora. P. Móhay da następne przedstawienie w ponie- 


Lwów 19 grudnia. W tygodniu ubiegłym mieliś- 
my ciągłe deszcze i wiatry. Ciepło dochodziło -+- 1 do 
+ 5 R. Drogi powiatowe popsuly się i ceny poszły 
w górę. 


i j : ; : Ei r: : z 3 Š River (są to Francuzi kanadyjsc li waro- 
| działek i spodziewać się można, że publiczność zgro- Be SORN (ZW i waasawną | 41a nicy s żądają| płacą żądają płacą z żądają płacą wnię GR i zabrali PaA ein 1 są 
madzi się liczniej, dla ocenienia niezwykłego w swoim | raków 23 grud. żądają | płacą | Banku nar. los. | 98 75| 98 25|Kolei zachodn. c. Kl.|192 50/191 50|Kol. pół. C.F.100f.k.m.| 92 — | 9 Imperyały rosyjskie | — —, — — łączenia się do unii kanadyjskićj. Wojsko rzą dawa 
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5 » 8 dniowej |. [259 19258 90| „ wsreb. 5%» „ „|107 25106 75|Srebro, kupony. . . [121 50/121 25 
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992 | 9 72 |Losy poż. z r. 1839223 —|222 —| „ , sz sk ire 


Sreb. pol.st. za 100 zł. 
»„ nowe obr. a 
karme pol.z kup. 
Bankn. pol. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d'or 


rodzaju mistrza, A 
- 2- Weżoraj poderznął sobie żyły u rąk żołnierz pe- 
wien z 20go pułku piechoty w łazienkach na Kazi- 
mierzu. Odwieziono go j957070 żywego do szpitala woj- 
skowego. y s š 

1_N.51 Dziennika Literackiego mieści w sobie: 
„Ukraina* (dokończenie) przez Berlicza Sasa, któ- 
rego dalszą pracę pod tytułem „Kasztelanowa Trocka“ 
zapowiada Dziennik Literacki po nowym roku; — z 


musiało się cofnąć. 
1 83*s|t 8275 


~ | Lwów 21 grudnia. 
93 50| 93 —|Dukat holenderski . | 5 80 
ce Papati 
Półimp ał rosyjski |10 20 
Rubel srebr. rosyjski | 1 94 
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” igi: 


4 CZAS z Piątku 24 Grudnia 1869 


i = n cę 
Administracy a „CZ M SU Lekcye prywatne. J. Bensdorffa w Krakowie N. 50 Rynek gł' 


w POZNANIU, oleca Profesor ME é an ay (2148-1-2) Sklad materyałów pisemnych, przedmiotów 10- 

ij i ic e 7 ; i asi | da ligijnych, biżuteryj, igieł, nici, bawełny, jedw®- 

yeei ije więc, po wszys Jako odpowiedni podarunek na Gwiazdkę |, w2.) godzinach 15 sziuczek salonowych. bez rzyrządów, najładniejszych, | pęd wsk Pintoryi, giob, nici, bawelny, Jeda 

SRIOHNY „es cym lie. mało żnane przepyszne chromolitogiafie, wyszłe w Bruxelli, ry- jakie być mogą. -  Zgłosić się do p. Móhay, w Hotelu Pollera, do modlenia i dla dzieci z obrazkami, rzeźb itd: 

kowie u D. E. Friedleina,| Wielogłowskie. Yi y l gc 5 A ' Zabawki dla dzieci ną ś. Mikołaja i gwiazdkę: 
sowane z natury przez zaszczytnie znanego W. Sfroobanta 


ZBIÓRZABAW.GGRROGRIVAM| STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA i RARZ "RÓJ 


HANDEL NORYMBERGSKI 


W Księgarni Wieczory magiczne. 


J. K, ZŻupańskiego 


36 RER 


(1944-6 25) 


ZBIÓR ZABAW, GIERiROZRYWEK obrazków z modlitewkami na kolędę, za 


dla 
dry » m pi f 4 ae A 3 P Na k! 
MŁODZ IEŻY z opisem historycznym Przy nadchodzących świętach i karnawale ag" Najnowszy wynalcze 
Ważne dla każdego gospoda!* 


postanowiliśmy dla wygody Szanownej Publiczności sprzedawać: 


WINA SZAMPAŃSKIE I BORDEAUX 


pojedyńczemi butelkami 
Polecamy nasze Wina Szampańskie po cenach n:stę- 


w formacie folio majori 


(Obrazów 13) 

Dzieło to pierwsze w swoim rodzaju, przedstawiające w naturalny.h kolo- 
rach słynne gmachy nasze, będzie przyjemnym podarunkiem dla każdego, któ- 
remu nieobojętne są rzeczy ojczyste. 

Cena całego Album 42 złr. w. a. 


Karola trozłowskiego. , 
Wydanie drugie, znacznie pomnożone i 
objaśnione licznemi obrazkami. 


Cena: 1 talar, (2032-3) 


Ed dD T, 


Angora, całkiem biały. z kiciastym 


stwa domowego! 


Prawdzi«ą chińską niewypieralrą 


Farbę do znaczenia bielizny 


niezbędnie potrzebną dla Zakładów, Insty” 


; i iaki ; $ j . eendi „i Ea zbie tutó óle dla każd l sprze” 
ogonem, zginął niew adomo jakim spo Nieznane dotąd wydanie: A ineas 2 złr. 80 ct. 2 atr. 98 et. 5 złr. 50- ct. 3 złr. daje a pion AERA 
sobem, — Ktoby mógł o takim powz'ąść ct. tej Farby 50 et. więkoza 1 złr.— Pieczątki 


z dowolnemi 2ma literami 30 ct, Poduszk* 
i pędzlik do farby 10 ct, — Korona 40 cnt 
1 numer 6 ct.— Obatalunki uskutecznia 77 
pobraniem należytości (1817-8-10) 


Jakób Goldwasser w Krakowi’ 
w domu p. Deichesa na Stradomiu, 


POMNIKI KRÓLÓW POLSKICH 


w” Katedrze Krakowskiej 
przedstawiające wspaniałe monumenta naszych królów 
z każdej strony. 
(Obrazów 13). 
Cena 10 złr. 


wiadomość, zechce dać znać do Handlu 

Edwarda Fachsa, za co na- 

przód wdzięczność się oświadcza, lub 

odbierze stósowne wynagrodzenie. 
(2146-1-) 


PAPIER RIGOLLOT 
do Sinapizmów, 


w Paryżu przy ulicy Vieille du Temple, 26. 

Przyjęty w szpitalach paryzkich woj- 
skowych i cywilnych, jak również w szpi- 
talach cesarskiej marynarki, Synapizmy te 
konserwują się bardzo długo, sprawiają 
skutki rychłe i niezawodne. (1925-3-12) 


Wina Bordeaux czerscne i białe po cenach: 1 złr, — 
1 złe. 50 et. — 2 złe. — 2 zte 30 et. 


Oraz Głrzyby pękue i suche, na funty. 
Godeffroy $* Klein. 


(2139—1-3) Hotel Saski ulica śgo Jana. 


i go kiłowe, pachwinowe 
5 Bandaże i papige, Suspen 

są sorya, Pończochy elastyczne, 

kj Pessaria, Klizopompy, lrry- 

| gatory, Smoczki angielskie 

p] Tuszowalnie waciczne, 

i nogi, nosy i oczy sztu- 


mi 
Mamy zaszczyt donieść Wysokiej Szlachcie 1 Szanownej Publiczności, że za- | 
łożyliśmy tutaj Fabrykę Fortepianów. 

Wzięliśmy sobie za zadanie nietylko majwiększą dokładność w bu- 
dowie wszelkich instrumentów zachowywać, lecz także odpowiadać bardzo 
wygórowanym Życzeniom tegoczesnym. Dla tego przy damskich 
fortepianach osiągnęliśmy przez znaczne ulepszenia najśpie- 
wuiejszy diskant i pełny bas, a wedle prawdziwego amerykań- 
skiego systemu (wyrabiany #ianina wyrównywające każdemu koncer- 
towemu Fortepiauowi. Fortepianom z angielską i wiedeńską mechaniką, odję- 
liśmy uiepotzebną długość i takose na 6 stóp zmniejszyliśmy. Fore 
tepiara podporowe (Stuzfliizel) pozostawilismy 5 stóp 6 stali długie, Najnow.- 
szym jednak wynalazkiem są Kortepiana podporowe z angielskim i niemiec- 
kim mcchadiznem pod dnem resononsowem 4 stóp 10 cali długie, 
które co do śpiewności, pełności tonu, nie pozostawiają nie do życzenia. Te 


È Szczudła, Sondy, 
Ą ry, Seręgi, O cig- 


Majątek ziemski 


blisko Radomyśla, 
g werizatory, 


2 mil od Tarnowa, obejmujący areału 540 mórg, z tych 3301% ktycznej E 
pod pługiem w pięknej glebie i dobrej kulturze. Lasu 200/| niemu, 
mórg w części zdatnego na budowlę, reszta pięknych łąk. Pa-|Ę 
łac zjoficyną i angielskim ogrodem. Budynki gospodarskie || 
wszystkie w bardzo dobrym s'anie. Inwentarz kompletny. Do-|fj 
chody karczmy, rybołostwa, pokrywają więcej jak wszystkie po- |] 


Dostać można w aptekach: w Krako- 
wie u p. Trauczyńskiego; we Lwowie u p. 
Mikolascha; w Brodach u p. Kullaka. 


(FOSFORAN ŻELAZA 


szczotki- elastycz- 

wcierania, rurki gu- 

kowe, aparata elek- 

medyczne Ramkorfta. — 
Wszystkie narzędzia tanie 

i misternie odrobione: w Kra- 
kowie w apt. I. Trauczyńskie- 
goi w aptekach: pp. Mikolasza 
we Lwowie i Kullaka w Brodach. 


|. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego, podobny do wody mineralnej, 


łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparacyj żelazi- 
stych, jest on najwięcej racyonalay i dla 
tego to przyjęty został przez najznako 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
daje do temperamentów młodych panie- 
nek delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
piących na nieznośne boleści żołądka po 
chodzące zbladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla dzie- 
ci bladych, wątłej bardzo budowy i delikat- 
nych i dla wszystkich osób cierpiących z 
niedokrwistości. Skuteczny, szybko działa. 
jąciy, mogący być zniesionym przez naj- 
delkatniejsze żołądki, środek ten nie spra- 
wia ani zatwardzenia, ani nie działa szko- 
dliwie na zęby. Oto są przymioty, które 
użycie jego zalecają lekarzom. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Z. Trau- 
czyńskiego, we Lwowie w aptekach panów 
Zygmunta Rukera, Berlinera i Piotra Mi- 
kołascha; — w Brodach w aptece p. Kullaka 
i p. Franzosa;— w Rzeszowie; w apt, p. Szai- 
tera— w Wiedniu w Składach materyałów apte- 
cznych pp. Raabe i Róder. (1997-3-18) 


atki rządowe. 


Fortepiana były na wystawie w Linzu 1869, odznaczone pierwszym wielkim 
medalem. Najwię 'szą wytwo:ność i najlepszy {smak nie wypuszczono z uwagi 
przy budowie tychże. Technicznym kierownikiem fabryki jest pan Alojzy 
Riber z Mionachium, którego dzieła od dziesiątek lat chlubią się euro- 
pejską sławą i na wszelkich większych wystawach przemy- 
słowych premiowane były. Starając się rzetelnem postępowaniem, 
przy możebnie nizkich cenach, zjednać sobie zadowolenie szauownych odbiore 
ców, upraszamy w razie potrzeby zaszczycić nas swemi zleceniami. 
ZANKKEŁ W INTERSRBRERGER,  (1932-3-) 
Fabryka; Fünfnaus, Zinkgasse N.22, vis â- vis dworca kolei Zachodniej 
w Wiedniu — SKŁAD: Palsis Dum hia, Parkring N. 4 w Wiedniu. 


OP 


Środek ten bardzo przyjemnego smaku, prz y od 20tu lał z pomyśl- | 
nym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, grypy s 
kaszle, koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie piersi, 
jak również kanału urynowego i pęcherza. (1874-3-14) 

Skład główny u pava Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Hono- 
re, 7 — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


Bliższą wiadomość udziela na żądanie dom handlowy 


Godefiroy & Klein 


w Krakowie hotel Saski ulica Sw: Jana, 


(2140—1-3) 


(1940 9.12) 


Uwiadomienie 


dla handlujących maszynami do szycia 
i przemysłowców wyłącznie jedyna sprzedaż hurtowna 


imaszym do szycia 


z wszystkich systemów za najlepsze uznanych 

Przy mał j próbie przekona się każdy kupujący, że podp sany tak pod 
względem działalnoś :i maszyn, jakoteż ich ceny przewyższa każdą konkurencyą. 

Prórz mych wyrobów zastępuję najpierwsze i największe fabryki Euro- 
py i Ameryki, utrzymuję zawsze skład wielu tysięcy maszyn tak, że każde 
zlecenie mogę natychmiast wypełnić. 

Każdy vdsprzedający kupując u mnie maszyny, może cenę znacznie zni- 
żyć, a pomimo tego to samo zarobi, co zarabiał dotąd przy wysokich cenach. 

Iilustrowane cenniki bezpłatnie, 

Częściowo nic się nie spczedaje, dlatego polecenia prywatnych nie będą 
uwzględniane, Albert H. Curjel, Wien Mariahilferstrasse 70. 


Comtoir für Bórsengeschifte. dA 
Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśn ielsze oczekiwania przewyższyły. — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby zdala stojącemu prywatnemu człowieko- 
wi umożebnić udział, urządziłem Kantor dla interesów giełdowych, 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na prozincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szczególniej 
teraz przy obecnych bardzo zniźonych kursach. do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Programy bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej 
Karol Stein, Wien F., Tiefer Graben N. 17. 
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Wyszezęgólnione medalem 
świata w r. 1855, 
tuozpioim1S oma opôzm 
uom 0 tyw tzsforuiu }səf 
euozjjedo oygzəəjəpnd opgey 


nagrody na paryzkiej wystawie BE 


BR w Wiedniu. 
> Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie abianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek j. 
(Ewierający, dla rozrożnienia ód pododwych śwnych klin opatrzony Sat "de marką orz ach ą. Ra > wredna 
; Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. wal. a. i 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-% 
AĘzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
P> cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, ora 
Piw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi ren 
$ofmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. 
najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
Z Skład tego proszku utrzymują: (71234) E 
gw Krakowie: p. apt. F, Trauczyński (pol firmą B. Miczyński), p. M. Jawornicki, p. J. Jahn ip 
aDr. Sawiczewski aptekarz — we Lwowie: pan Piotr Mikolasz, p. C. Schubuth, p. F. W. ś:ró 


- likowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani Klein wdowa, 
w wś Kólera apt. i J. Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm. w Podgórzu p. 8. Schlesinger. w Suczawie p. B. Botczat. 
Brodach p. Gomoliński, „ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. | „ Przemyślu pp. F. Geidotechks | „ Tarnopolu p. A. Morawotz. 
J. Puchalski. i p. E. Machalski » Tarnowie W.T. A. Wielogórsk 
„ Monasterzyskach p. Lipschütz. w Rzeszowie p. J. Bohaitter i Sp. „ Wadowicach p. Franc. Foltin. 
» Nowym-Sączu p. Kostorkiowi- | „ Samborze p. Kriegscisen. „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.$$ 
„ Stanisławowie Suna v. Sobenitz | „ w Złoczowie p. O. Fadenhecht.śś 
| „ Stryja p K. Krzyżanowski. | „ Żółkwi p. Nahlik, 


rola Ludwika niniejszćm Konkurs. 


potrzeby i udzielać tam pomocy lekarskiej, 


Czowa wdowa, 


„ Nowym-Targa p. G. Lauer. ską bezpłatnie udzielać. 


Powyższe firmy przyjmują także z mówicnia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


.._, najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Nor wegii. 
; Prawica tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabość iach pieriowych i płuco- 
> ag g wach è w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chrouisznepie 
r . - 
> Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiewzęówyji 
ji znajdnje się WIA kach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. R” 
= Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i móim podpisem. AB 


600 zdr. i pomieszkanie. 


Lwów, w Grudniu 1869 r. 


Dyrekcya ruchu 
c. k, uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika, 


Cena całćj butelki 1 zły. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiednia. 
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Bag" Nabyć można i odebrać po 64 złr. za mórg. %% 


| posad lekarzy kolejowych w stacyach 


ję Tarnów, Rzeszów, Przemyśl, Lwów i Brody, roz- 
54 pisuje niżej podpisana Dyrekcya ruchu kolei Ka- 


jj Ubiegający się o te posady winni być o ile mo- 
jjżności doktorami medycyny i chirurgii i są obo- 
jjwiązani według istniejącej instrukeyi w razie ja- 
||kiego wypadku pospieszyć natychmiast na miejsce 


również służbę pociągową, jakoteż służbę w stacyach przy- 
dzielonej linii objaśnić i nauczyć co do postępowania ze ska- 
leczonemi osobami; nakoniec dla służby kolejnej utrzymywać 
regularne godziny ordynacyjne i tymże wszelką pomoc lekar- 


4|V stacyach Tarnów, Rzeszów, Przemyśl i Brody, przeznacza 
żę|Się roczne honorarium 400 zdr. w. a, zaś w stacyi Lwów 


3 | Dotyczące alegatami zaopatrzone podania, mają być do dnia 
15 Stycznia 1870 r. u podpisanej Dyrekcyi rucha wniesione. 


Dragćes de Gelis et Conte: 


Preparat z mlekanu żelaza. 


Potwierdzony przez cesarską Aka 
demie medyczną w Paryżu. Pozysk* 
uznanie akademii w skutek licznych i prze” 
konywających doświadczeń, dokonanyć 
przez komisyę, złożoną z panów profes0” 
rów Bouilland, Feuguier et Bally. 

Wyższość tego preparatu nad wszelkie“ 
mi innymi preparatami żelaznymi, p” 
twierdzoną została później jeszcze w sku” 
tek doświadczeń fizyologicznych zamić” 
szczonych w raporcie przedstawionym tej 
że Akademii 13go Lipca 1858 r. 

Dla tego to Deagćes de Gelis et 
Conte, są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw 
bladaczce (chlorose), upławom, dla ułatwić. 
nia peryodycznego odpływu regularność 
u młodych osób i dla wzmocnienia ciało” 
tworu delikatnego obojej płci. - (1878824 

Każde pudełko opatrzone jest etykiet? 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódk% 
óżową, na której znajduje się podp 
» Labelonye, utrzymującego skła 
główny, ulica d'Aboukir, N. 99 w Paryżu: 

W Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu- 
dwika Spiessa — w Krakowie w apteć? 
p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptec? 
p. Mikolasza — w Brodach w aptece p: 
Kullaka. 


Wyprzedaż 


starych Win węgierskich, 


jeszcze 4,500 butelek, 


z lat od 1834 do 186, jest do 
rozsprzedania w cenąch od 90 ct 
do 4 złr. za butelkę 


w Hotelu Drezdeńskim. 
P.jedyncza sprzedał jak i więksć9 
obstalunki w Sklepie od ulicy Floryań" 
skiej. (2020-3-5) 


Rosyjska familijna 


Eisi 2, 3 do'5 złr. 7% 
erbata osa wied, x s 
herbaciane, złr. 1.40. k 
Okruchy IF PojudniwosA mag 
złr. 1 za mass z flaszką ~~ 
Rum też wszelkie gatunki 
Rum Jamajka, różne austrya- 
ekie i zagranie wi- 
na, sprzedaje jak najtaniej (1722-7-) 
A. M. Mandl 
król.-pruski madiworny dostarczycie 
erni; (| Morawia). 
Listowne zlecenia wypełniają się szybko. Op% 


kowanie. herbaty bezpłatnie. p 


Fabryka Machin G. Sohlmanna 
w Wiirzen pod Lipskiem, 


oleca się, do Wykonywania przenośnych, leżą 
ER i stojących siyn Baagh, wodki naj” 
nowszych 1d MÓW, Transmissye każdej wielko- 
ści, a. do drzewa farbierskiego, urządzeń 
dla m*ynów, gorzelń, jako też wszelkich 58) 
B darczych Machin. (1815-7-13 
BE BudowaMachin dokładna i sumieuna. — 
eny niskie. i 


Zapalenie pluc 


wylecza się naturalnie, bez wewnętrznych 
leków. — Adres: Dr H. Rott 4 
w Aschaffenburgu nad Menem. (Listy 0P” 
gólnie franco), (1900-4-) 
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= HERBATYE 


L. Sroczyńskiego 
w KRAKOWIE. 


Ceny za funt wiedeński: 
złe. 1-50, 2, 2-50, 3, 3:40, 4, 5, 6, 7, 
8, 10, 15 zlr. 


ze Okrucby 


Bag Aby wybór mych Herbat zrobić 
dny dia pp. Amatorów w całym 
kraju, postanowiłem od dzisiaj odstąpić 
8° rabatu przeznaczonego dla Ajentów, 
bezpośrednio pp. konsumentom.— 
Zamówione obstalunki wszelkiej ilości z 
cen powyżej oznaczonych, posyłam prócz 
rabatu franko. (1810-12- 


Ceny każdego gatunku są oznaczone na 


ordynarne funt złr. 1 
z najdroż. Herbat „ 2 
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CZAS z Piątku 24 Grudnia 1869 


Pierwsze 


e R Tr a i 


Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Rektyfikacyi 


i wywozu Spirytusu 
w CZERNIOWCACH, 


zawiadamia, 


iż z dniem 1 Grudnia r. b. czyność swą 
RE" i<anitor w fabryce. 


Z Rady Zawiadowczej. 


rozpoczęło. 


2005-7-8) 


WA "R Mas ZW w 


paczkach moją firmą opatrzone. listów zastawnych galic. Towazey ne A eroco tiogekiegp, wylosowanych na | s 
niu . 
: . e 0/ yel 54tem logowaniu w sumie 165.885 złr wal. aust. 

A Y Y Tikra e ogrodzie;zam- yć p drugiem losowaniu w sumie 8500 złr wal. aust. - i 7 

ainet A perii PR i Listy zastawne 4%. żelazisto-jodowe, niepodlegajace rozkładowi, 

stryackim Szlėzk AA ZL. kaz BAS st A ma eR ; e 

18.000 sztuk drzewek owocowych, Ja- Serva |. N.452, 508. | Serya Il. N. 687, 791, 793 869. potwier dzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 

błoń, Gruszek, Sliwek, Wiśni, Trześni, | _ s kotki i a E = T Janio 1866 w F POR IE Gninis RETE 

od od 5 do 6 stóp wysokich, za sztukę Ser. III. a | : GÓ] a — y ECM amieszczone w r. > w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie etc. 

od 42 do Bo omów, aaa zewn | IG | 1208 1616 | 8 | ieia | IET ||| pie bie sda Joata t tetman, Pigulki to iywają i pranie sro 
szpalerowych porwezego gatunku za ze 2549 13141 16511 1361 135 10888 > chót, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
kę 7 51 10 14880 

kę 1 złr; drugiego gatunku za sztuxę J9 3209 13347 16536 1762 3 901 odziałanie na krew, w blednicy, niedostatku lub braku regularno 

cent., Orzechów 4 stóp wysokich z koro- 6055 13608 16649 2305 1785 11666 14881 ści,dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania 

ną po 50 cent. niemniej około 150 gatun- 6257 13642 16700 2627 1957 11794 14906 peryodycznego jej odpływ. || , i ŻE: (1924-8-) 

ków często kwitnących francuskich Róż 3689 17060 2658 2083 11878 14986 , UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem le- 

ę t TARENTE 7626 1 1: 14997 karskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i antentyczności prawdziwych 

Remontant najnowszych i najpiękniej- 8187 13738 17071 2196 2281 2019 Pigutek Blancard*a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra 

szych odmian 3 do 8 stóp wysokich od 9086 13802 17163 2859 2618 12315 15097 reakcyjnego (argent reactti) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie 

40 do 70 cent. za sztukę. Trzechletnich 10178 13867 17413 2996 2737 12321 15149 zielonej jak obok: Blancard, aptekarz, rue Bonaparte — 40. 

korzeni szparagowych, kopa po 1 iis, 50) 10706 13887 17667 3060 a a ne W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. P. 

aa aan ONY ay e l Olid _ 14068 17872 4070 = = petia Mikolascha — w Brodach w aptece p. Kullaka. 

plarń i pekoiki. (2029--3)3 10815 14076 18013 4549 3486 12594 7 
Zgłosić się należy do Ogrodnika zam- 10977 14093 18432 4692 = 12657 = ze ENE NEZA CZ) 

kowego F ż 11061 14342 18453 4720 : 32 o u LAJT" 

zana moe wOeeepnie [ISB | TABS | 18680— | |4787 $042.1 --AB004 -4156B4 Dywany Szkockie Kobierce kościelne 
EZ 1 4753 : . 4 ; 
11329 14937 18874 5007 4184 13411 15804 |37/, łokcia dlugie, 2%, łokcia szerokie, domad turki kicl 
$ 1154 14952 18876 5039 4686 13616 15805 bardzo praktyczne przed kanapy, na bry- W deseniac ureckich , pers 1ch 
| | 9 15174 18933 5132 5018 13661 | 15823 |czki, sanki lub łóżka, po złr. 3. 50 c. lub modnych w kwiaty: 
: ; 11562 970 5241 5194 13704 15855 Dywaniki przed łóżka po złr. A: 50 
se na 15600 YE 5402 5698 13721 15892 i złr. 1' SO c, szerokości łokci 31, 3p, 41, 4o, 
p A £ u 12202 Se 19443 5608 5899 13797 15919 |Dywaniki angielskie przed łóżka dlncości Pa 5 pe 6 
Nie do uwierzenia, a przecież 12230 15683 19484 5671 6168 13902 16029 w piękne kwiaty, po złr. 3: 50. 82m n 4 i 
dzi 12548 723 5802 6543 13958 16082 |Chodniki, łokieć od 25 centów po- Gatunek I. złr. 14, 17:50, 2250, 27, 
prawdziwe 12862 + rh AK 6109 6602 13967 16262 cząwszy. I. „ 24, 30—, 40—; 48, 
QGrygiralne, 3 c 16270 5 II. „ 30, 38—, 50—, 60 
Rzetelne, laaa | lee | lama | o | es | mon | osz | Moldry wełniane Świe, zmie eeo 
Za bezcen. Eni 15938 19928 6579 6961 14021 16358 (flanelow e) inne żądane B EE mra E droższe 

Nikt na świecie nie jest w stanie nastę-| 19695 15992 19983 6736 1107 14113 WA w doskonałym gatunku i pięknych kolorach A tańsze. (1938-5.) 

pujące zegarki po tak mizkich cenach 12956 16163 19984 6774 7158 ih dka po złr. 5, 6:50, 8 Próbki Kobierców przesyłam franko. 

sprzedawać. 6828 7267 AAAA 16565 W Handlu pod firmą: A. GGumplowicz w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej pod 

Prawdziwy angielski, w ogniu złocony sre- 6857 1280 14969 2 L. 63, na pierwszem piętrze. — S~ Przesyłki za pobraniem. 4 
brny zegarek ehronometrowy, 7057 7290 14376 16692 ? : 

z podwójną kopertą, pięknie emaliowany, 7104 8201 14396 16693 T 
z kryształowem szkłem, z prawdziwym 7182 8216 14424 16718 Tak dobre jak złoto „awe jest talmi-złoto ! KOJE 
łańcuszkiem ze złota Talmi i medalionem, 1354 8233 * 14429- |- 16741-- ka J Wo 
z A o p a ms | me | in um S Klejnoty wieczyste. a 

Baies, sokit srebrny zegarek 1438 9766 14531 18474 Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się zgłosi æ 
tą i kryształowem szkłem, z łańcuszkiem 1076 9850 14546 21493 PALMI BEF Nie pomylić z Nr. 26. $i JA 
i medalionem w pudełku 17 złr. 8071 10128 14625 22117 GOL ŻA iewsłość kw. z PK ALMI 

Angielski srebray zegarek cylin- 8119 10151 14633 22706 LD a trwałość wyrobu zeręcza się pisemnie. Gô 
drowy z kryształowem szkłem i mi- 10173 14704 23054 klejnoty brylantowe: 1 medal. 50, 80c. zł. 1,2, 3.) 1 cały garnitur emaliuwany: 
nutnikiem, z łańcuszkiem i medalionem 10210 14722 „c Astaraaniej wykonane, na- | + para poz = koszul an kulozykami, z bry- 

dełku. 10 złr. t znawca może być niemi cent. 30, 50, 80, złr. 1. antami złr. 3:50, 

Tski PM zegażeńć cyl' ndrowy pi ę- | | e igi jaca im po 1 rę? pe gp 1 rękaw. = guia. * koszul cent. 
knie w ogniu pozłacany, z niklowem wnę- F 0 najmisterniej selifowane = lis 1 szpil. do szal. 'ot. 50, 80, złr. dto cmal. do rękaw. cent. 
trzem, 12 złr. i Listy zastawne 5%. rys tak žo żywy ich ogień 1, 1-50 2. y 80, zir. 1, 3 

Srebmy zegarek aukrowy z kry |-———goo iii. Serya TY, Serya Y. gle Kamionieleę naśledowam. | MKlejnety d orionas. | | god śe. E ite 2.3 
ształowem szkłem i odskakiwaczem 15zł. | , 2 649 pm TORE 56 171 |. 3272 1 b osza SB. Tw 2, 36 K z podkładowa Etikako: 1 Sangar dama. zle. 2:50, 3:50 

Srebrny zegarek ankrowy, Remon- 9 520 203 65 261 I prra kalez, 10, 2, 3, 4, 5, | 1 brosza złr. 1-50, 2, 3, 4, b, Klejnoty z pereł 
toir bez kluczyka do nakręcania, z kry- 223 604 717 20 | L para guziczków do koszul, | para kal. złr. 1. 1-50, 2,3,4,5.| w filigranowej oprawie: 
ształowem szkłem, w pięknym pudełku 340 złar. 1-50, 2, 3, 1 para guzików do koszul et.| 1 pierśc. z perł. złr. 2-50, 3, 4, 


drewnianem 26, 28, 30 złr. 

Taki sam złoty 65. 75, 85 złr. 
Zegarek damski srebrny, z kryszta- 
łowem szkłem, maleńki, pięknie złocony 

w ogniu, z łańcuszkiem na szyję, wszyst- 

ko w pudełku 15 złr. Z J 
Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem 

pa szyję 18 złr. 

Srebrny damski zegarek eylin- 
drowy pięknie złocony w, ogniu 20 zł. 
Złote (złoto N. 3) damskie zegarki 

z odskakiwaczem, kryształowem szkłem, 

22, 24, 25, 275zlr. i 
Złote zegarki z dyamentami 40, 50, 

0 złr. 
Złote Remontoiry 60, 70, 80 do 100 zł. 
Zegarki ze złota Talmi, z podwójną ko- 
pertą, Savonetki, minotnikiem, z kry- 
ształowem szkłem i niklowem wnętrzem, 

z łańcuszkiem z prawdziwego złota Tal- 

mi, z medalionem, wszystko w pudełku 

15 złr. ŻE 
Łańcuszki złote, długie i krótkie, 

15, 20, 30, 40 do 100 złr. 
Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 

10 ztr. 

Łańcuszki ze złota Talmi, krótkie i dłu- 
gie złr. 1:50, %50, 3 do 5 złr. 
Na wszystkie Zagarki daje się pisemne 
5-letnie zaręczenie. 
Do czytelników. 

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
należytości pocztą, każde zamówienie wy- 
konywane będzie w przeciągu 24 godzin, 
a nieodpowiednie przedmioty bez prze- 
szkody zamienione będą. 

lip Fromm, 
Fabrykant zegarków. 
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenii be 
der Wollzeile. 
Do łaskawej uwagi ! ; 3 

Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej 
jakości i nie można ich porównywać z in- 
nemi lichego wyrobu. f: pe 

ię Szanowną Publiczność, która 
E sie tai ry k obstalować Zegarki o zgło- 
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za- 
nim takowe gdzie indziej zakupi. %w%g 


| 


dto do rękawów 1-50, 2, 3. 
18zpil. do szala zł. 1, 1:50, 2, 3. 
1 pierśc. bryl. zł. 1, 1-50, 2,3, 
1 krzyżyk j. naszyj złr.t, 2, 3. 
Klejnoty z talmi-złota. 
1 łańcuszek złr. 1:30, 2, 2:50. 

to na szyję złr. 2:50, 3, 4, 
1 zachwye. naszyjnik damski 

Z krzyżykiem złr. 1, 2. 

1 brosz. 80c., zł. 1, 1-50, 2, 3,4. 
1 para kulczyków cent. 80, 
złr. 1,150, 2, 2. 


80, złr. 1, 1:50, 2. 
dto do rękaw. złr. 1, 2, 3. 
szpilka do szala złr. 1, 1:50 
naszyjn. dam. złr. 2.50, 3, £. 
bransoletka złr. %2, 5, 3-60. 
sznurek siekan. korali 16 c. 
dto okrągłych 30 cent. 
Klejnoty emaliowane 
pysznie wykonane w ogniu 
emaliowane na talmi-złocie: 
1 brosza złr. 1, 1:50, 2, 3, 
I , dto z prawdz. koralem o- 
l wiązka wisiorków do ze- | zdob. emalią złr. 2, 3, 4. 5, 
garka 40, 60, 60 cent. 1 para kulez. zir. 1, 1-50, 2,3, 


Nie do uwierzenia, 
1 prawdz. ang. w ogniu zło- 
cony srebrny żegarek, chro- 
nometr, z podwójną emaliow. 
z kryszt. szkłem, wraz z praw. 
łańcuszkiam z talmi-złota, me- 
dalionem, wsżystko to koszt. 
20 złr. z futerałem. 


" 1 prawdz. angiel. srebr. ze- 
garek chronometr, z podwójn. 
kopertą i kryszt. szkłem, mi- 
nutnikiem i medalionem w fu- 
terale 17 złr. e 


: ; i NF NEFA 
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posia 

maed listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 

1870 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie- zgłosili, ponieważ 

procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 

pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 
Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać; także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy handlowe: 

wE rakowie F. J. EET PERAE Tii e. 

Š berg. — W Brodach Halberstam i Nicrenstein, — w Poznaniu aurycy i Hart- 

EE e Wiedniu Bosdler i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Berlinie Mendel- 

sohn i Spół. — w Dreznio Michał Kaskel, —w Wrocławia Ignacy Leipziger i Spółka, — we Frank- 


furoio n, M. Bracia Bethmann. 
"We Bwótić dnia 18 Grudnia 1860. (2136-8 


pà pi mó mk 


Srebr. zegarki kotwico. bez 
kluczyka-do nakręc. z kryszt. 
szkłem, z pięknym futerałem 
drew. 26, 28, 30 złr. 

Te same złote 65, 75 €5 zł. 

Zegarki damskie sre- 
bre, z kryszt. szkłem, minią- 
turowe, w ogniu złoc., z łań- 
enszkiem na szyję, wszystko 
za 15 złr. 

Te same z podw. kopertą 
i łańcuchem na szyję 18 złr. 

Zegarki damskie cylindrn- 
dro we srebr., pięknie w ogniu 
złocone 20 złr. 

Złote (Nr. 3 złoto) z odskak. 
kopertą z kryszt. szkłem 22, 


Promesy Losów kredytowych 


których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1870 nastąpi, 
sprzedaje po 4 złr. 50 cent. wal. a. wraz ze steplem. 
(1977--5) Jan Bartl, w Krakowie. 


Ang. srebr. Zegarek cy 
lindrowy z kryszt. szkłem, 
minutnikiem, z łańcnszk. i me- 
dalionem, w futerale 10 sgr. 


1 szpil. męz. z perłą złr. 1, 2, 3. 
1 brosza złr 1:50, 2, 4, 5, 6, 
para kulez. złr. 1:50. 2, 3, 4, 5. 
1 pyszny naszyjnik damski, 
z zamykaniem brylantowem, 
z serduszkiem brylantowem 
i rubin. złr. 3:50, 4, 5, 6,8, 
Klejnoty z Aluminium 
złote i białe: 
1 para kulczyków 4 la Euge- 
nie złr. 2, 2:50, 8. 
1 brosza 4 la Eug. zł. 2, 250 3. 
Pierścień emal. z kamieniem 
bryl. 80c., złr. 1:50, 


a przecież prawdziwe! 


Pyszne Pozytywki gra- 
jące, Melodiony, grają 
najnowsze kompozycye Mayer- 
beera, Offenbacha, Straussa, 
Ziehrera it.p. 1 sztuka z 4ma 
aryami złr. 7:50, 1 szt. z Sma 
aryami złr. 1050, z szt. z 6a 
aryami, z aparatem tremolo, 
z mandoliną, dzwonkami i nie- 
biańskiemi głosami 19 złr ; ta 
sama z 12a aryami 25 złr. 


Stoliki do pisania mi- 
niaturowe z muzyką 15 złr. 


Duże pyszne Szkatułki 
na cygara z muz 15, 18 złr 


Wilh ] . M . d s Te same Zegarki cylindr. p możarii 5 Klni GG Beem aiz RC =* 
"PR . 4 = M + 
Panu Inelmowi aager W Wie NIU, Eleny: rain ta z podw. kopertą, minutnikiem, "abakierki grające 


kryształ. szkłem i niklowym 
werkiem, z prawdz. łańcusz. 
z talmi-złota z medatlonem, 
wszystko w futeraie 15 złr. 


Altlengbach, 21go Czerwca 1869. 


Moje troje dzieci od 2 do 7 lat, wszystkie cierpiały na szkrofuły, na co lekarz 
zalecił używanie jedynie Tranu wątrobiego. 

Chociaż ja i moja żona wszelkimi sposobami staraliśmy się namówić dzieci 

do zażywania tego środka, wszystko było napróżno, gdyż odsuwały od siebie łyż- 
kę, jak tylko poczuły odrałający zapach i smak Tranu wątrobiego.  Szkrofuły 
były coraz gorzej, a nam zmartwienie coraz większe, Wtenczas poradzono nam 
zrobić próbę z pańskim oczyszczonym prawdziwym GE tranowym z wą- 
troby miętusowej, a jakaż była nasza radość, gdyśmy widzieli, że dzieci ten Tran 
wątrobi piją bez oporu, a nawet z czasem tak się do niego przyzwyczaiły, że 
gdyśmy zapomnieli im go zadać, one się same przypominały. EAT 
Od tej chwili jest im lepiej i spodziewam się. że wkrótce przestaną e:erpieć. 


Srebrny zegarek kotwicowy 
z kryształ. szkłem i odskaki- 
waniem 15 złr. 


1 pierścień z prawdziwą per- | Kulezyki złote, parą złr. 2, 3, 
łą złr. 1-80 » Š, © do 10. 

1 dto z turkus. i perłą 2:50 | Kulczyki złote prawdziwemi 

Pierścionki z różnemi kamie- siedmiogrodzkiemi dyamen- 
piat, jak a kac? tami złr. 7% 8, 10, 13. 
turkusem, jaspisem, złotym | Brosze zło o złr. 2, 3 
opalem, zdr. 2:50, 3, 4, 5. 5, 6, 7 do 12. A 

Sygnety wielkie, złote jedno- | Całe arnitury, brosze i knl- 
lite, z kamieniami do gra- czyki złote w futerale złr. 
sh wiet z 4, 5,6, 6, 8, 10, 15 do 30, 
ieżkie pierście. złote z praw- Sy 284 

p iwani Słodmiogiodskiawi Guziczki dó koszuł złote, pa- 


Te same z prawdz. perłami | Szpilki mezkie do szala, złr. 
złr. 4, 5, 6. 8. 1:30, 2, 


Uprasza się Szanowną Publiczność w 
pod adresem: „Endustrie-Halle in Wien, Fraterstr 


wania. — Pozostaję dozgonnie wdzięczny Marcin Marek, Piekarz 


NE. C. k. uprzyw. oczyszczony Olejek tranowy z watroby miętusowej, 
którego nie powinno brakować w żadnym domu, gdzie są słabe i cierpiące dzieci, 
nalany jest w bisłych, trójkątnych, metalową kabzłą zamkniętych flaszkach, na 
których nazwisko „Wilhelm Maager* jest wypalone, i jest do nabycia w 
najpierwszych Aptekach i Handlach korzennych w Galicyi. (2009-2-8) 


; 2, 3, 4, 5, 


narchii, Niemiec, Rosyi. Włoch i całego Wschodu, dowodzi s 
niania poleceń zamiejscowych. Obrazowane cenniki opłatnie i 


7 złr. — Pożytywki dla pta- 
ków z czystym głosem po złr. 
4, 4:50, 5, 6, po 4, 6 z Sma 
aryami. 


ke Za wyżej wymienione zegarki kieszonkowe dźje się 5-letnie zaręczenie.qagy 


Jednolite klejnoty złote: 


Zachwycające złote naszyjni- 
ki po złr, 5:50. 6, 8. 

Krzyżyki złote z aksamitkami 
po złr. 1:50, 2, 8, 4 do 6. 

Medaliony złote, jednolite po 
złr, 2:50, 5, 68, 10 


Prawdziw koralowe krzyżyki. 


ze złotem po złr. 150. 
Złote łańcuszki do zegarka, 

męzkie i damskie krótkie, 

złr. 13, 18, 20 do 30. 
długie po złr. 20, 25, 30, 46. 


3 jga PZ A łr. 1:80, 2:50, 3, 4, 5. 
i id nalazkowi k dyamentami po 5, 6, 7,8 złr | T% Zdr. 1'80, 2:50, 3, 4, 60 do 200. 
. Gdy to polepszenie zawdzięczamy Panu : Jego wy $ = a wyj, pa Te E pierścienie z praw. Guziczki do rękawów, para | Zawyki ła złote, ent. 60, złr. 
minąć, abym Panu nie złożył od siebie i od mojej żony najczu szego podzięko- dyament. po 12, 15, 29,25zł, | zir. 8:50, 4, 5. „ 1-50, do 2. 


1 
Obrączki ślubne po złr. 2, 4, 
b i 6 złr. (850--13) 


jej interesie, aby z zamówieniami udawała się wprost 


asse 16, gdzie tylko wten- 


czas możemy zaręczyć za prawdziwość towarów. : 8 
TRES" Nieustające zlecenia od setek długoletnich odbiorców ze wszystkich części mo- 


zybkiego i rzetelnego wypeł- 
darmo. 


SGL ZAWARCIA E IAI 


GOTTLOB ROBERT BESSER, 
Kantor Bankowy i importowy 
Berlin, 
Friedrichstrasse Nr. 130, 


utrzymuje Skład prawdziwego rumu, 
araku i koniaku w Londynie, 


|Roterdamie, Cognaku i Berli- 


mie, i rozsyła takowe w oryginalnych 
beczkach, zawierających około 100 do 500 
masów. Próby na żądanie na usługi. Ła- 
skawe zlecenia upraszam nadsełać do 


Berlina. (1937-5-) 


ASTHMA. 
CYGARETKA INDYJSKIE 


(Canabis indica) 
PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 


Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom, w jakiejby nie były for- 
mie i postaci, miały za podstawę bella- 
donę, stramonium, nikotynę albo opium, 

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech. a powtórzone we Francyi, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają własności 
skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła- 
bości, jak również przeciw kaszlom ner- 
wowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom 
twarzy i bezsenności. (1996-23-24) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Zrauczyńskiego i Redyka we Lwowie 
w apt. pp. Mikolasza, Berlinera i Ruke- 
ra; w Brodach w aptekach pp. Kullaka 
i Hranzosa: w Rzeszowie w aptece pana 
Szattiera.; w Wiedniu w składach mate- 
dyałów aptecznych pp. Kaabe i Röder. 


Boa kuje się uzdolnionego Le- 
8 śniczego i Ekonoma do 
dóbr Rabka, g (1980--3) 


Bliższa wiadomość u właściciela tamże, 


Sikawki ogniow 
ogrodowe, Pom-© 
py, Węże, Wia- 
dra, Ubiory 
dla straży 
ognio - 
we. 


Założone 1823. 
Zaręczenie. 


w Wiedniu, 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegenüber dem Augarten. 


Pod „Czarnym Orłem* 
w WIEDNIU, `: 
Neubau, Kirchengasse, 14. 


Materye na Suknie damskie 


Suknia 
po 1, 2, 8, 4, 5.. 6 złe. 
Kaftaniki od 3 do 10 złr. 
Płaszczyki od 6 do 20 złr. 


Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki lub za pobraniem należytości 
pocztą. (1968-7-1%) 


Cornel. KKnauschner. 
DRE ER OTEO EEE E BGA KJ a 


Najwiekszy 


MAGAZYN UBIORÓW 


E. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca : 


Ubiory jesienne 
od 15 złr. i wyżej. 
Wierzchnie suknie jesienne od 8 złr. 
Paltoty zimowe. . . . . „14 5 
Surduty do polowania . . „ 6 » 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 „ 

Ubiory salonowe 22 


« e "MH n 


i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborze. 


Futra podróżne; Zakład wypo- 
iyczania ubiorów pod przystępnemi 
warunkami. ? 
MF" Sa także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. 


(1669-32 40) 


Latarnie gospodarskie 


bezpieczne od ognia. 


Na olej Nr. 1, 2, 3, 
(1872-6-12) złr, 170, 230, 250, 


E a Jiilke 


w Wiedniu, Neubaugasse N, 11 


0d Administracyi „CZASU.“ 


Nakładem 


Drukarni „CZASU“ w Krakowie 
wyszedł 


KALENDARZ, 


L4 


ŚCIENNY 


a s 7 D, 
drakowany ozdobnie, 
zawierający: święta rzymskie, ruskie i ży, 
dowskie, odmiany światła księżycowego, 
teraźniejsze ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach żelaznych, ceny telegramów, tabelki 
stęplowe i ruch pociągów kolei żelazuych 
będących w związku z Krakowem. 
Do nabycia w Administracyt „ 
jako też we wszystkich Księgarniach, 

i w Ajencyi „Czasu“ we Lwowie. 


po AEA (a N 


(Rekopism Hamiltona). 


Nieustajace 
nieustające a szybkie metody 
fermentacyj 


to jest takie metody, wedle których przy 
równej przestrzeni fermentacyjnej i równie 
długo trwającej fermentacyi , zacier lepiej 
odfermentuje, to jest większa ilość sto- 
pni ekstraktu odfermentowaną zostaje. 


m 


Ta broszura wyszła, w połowie mie- 
siąca Grudnia 1869 w polskim języku, 


Czasu“ |tycznej, pod jedynem go 


Ogloszenie przedpliaty. 


Od 18* Stycznia 1870 r., wychodzić będzie co dzień prócz świąt i niedziel z rana 


KURYER KRAKOWSKI. 


Przegląd polityczny — ,Wiadonrości polityczne z kraju i zagranicy — Kronikę — Rozporządzenia urzędowe — Część go- 
spodarczo-przemysłowo-handlową — Kursa giełdy — Ceny targowe — Ostatnie wiadomości polityczne — Telegramy — 
Rozmaitości humorystyczne — i Odcinek literacki. 


Prócz tego dwa razy na tydzień dołączonym będzie: 
Osobny dodatek bezpłatny, 


mieszczący większe 


Pismo to nie występując do waiki 


W Krakowie 
W Austryi i Węgrzech 
W Prusach i Niemczech 


le LOTTY 08 IR" RE 


W Belgii, Włoszech i Szwajcaryi 


We Francyi i Anglii . 


BAG" Za odnoszenie do domów w Krakowie dopłaca się 10 cent. miesięcznie. "JRE 
Inseraty po 4 centy od wiersza za każdorazowe umieszczenie 
przyjmuje Ż. J. Wywiałkowski, ulica Sw. Anny, naprzeciw Wszechnicy Jagiellońskiej, dom Dra Balko. 
Adres Redakeyi i Administracyi: Kraków, ulica Floryańska Nr. 355, II. piętro. 


Pigułki COCA. 


Jak już Aleksauder Humbolt w swem 


w objętości 3 arkuszy druku Bvo i sprze- | Cosmos zwrócił uwagę nabezprzykładniej, 
daje się, chcąc takową wszystkim przy= | silną skuteczność w połuduiowej Ameryce 


stępną uczynić, po cenie 5 złr. w. a. 


rosnącej rosliny Coca, tak też liczne zna- 


Wyszedł także osobno, pouczającym |komitości medyczne zawsze potwierdzają 
sposobem napisany,' opis rzeczy po 10 cent.|ten: ogromnie zgubny wpływ, jaki samo- 
Oba pisemka są do nabycia w Admi= |gwałt etc. na osłabiony nerwowy system 


nistracyi „Czasu w Krakowie. 

Ta broszura, która można powiedzieć, 
każdemu właścicielowi browaru d zien- 
nie do 15 złr. zysku przynośi, napisaną 
została głównie dla użytku galicyjskich 
browarów i zawiera pomiędzy innemi tak- 
że metody, które z powodu szczególniej - 
szej właściwości tegorocznych ziemnia 
ków, są najstosowniejsze. 

Autor będzie ruiał ten zaszczyt i przy- 
jemność przepędzenia najbliższych świąt 
od Bożego Narodzenia do Trzech Król: 

w SłOtwinie pod Brzesklem, 
gdzie wzmiankowane i tyle innych pism 
napisał. (2108-1-3) 


Nakładem księgarni 
JANA A. PELARA 


w Rzeszowie, 
wyszedł i jest po wszystkich księgarniach 
do nabycia: 


PRZEWODNIK 


w praktycznej nance stylu 


dla szkól początkowych i niższych real- 
nych, wedłag dzieła J. Mezlera uło- 
żył i do potrzeb szkół zastosował 
M, Bugno, (2106-3-6) 
Dyrektor szkoły ludowej w Rzeszowie. 


Cena 1 złr. 50 cent. w. a. 


Znaczuy od wielu lat 
=" zasłużonej 
wy 


Skład zejarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką 
Zegarki kieszonkowe genowskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
„ 2 złot. brzeg. do ods. 13—14 
„ % podwójną kopertą 15—17 
» ko o 15 kam. 16 19 


„ zZ podw. kop. 18—23 

„ ang. z kr. szkł. 19—25 

n "a 28. 20 

n  » 4 podw.kop.35—40 

„ N.3złot.o8k m.30—36 

damsk. o 4 i 8 kam. 25—30 

n ze złot. okrywk. 35—40 

„ emal. z dyam. 38—48 

„ dabelt. o 8 kam. 40-48 

ankrowe o 15 kam. 55 44 
„ lepsze złot. okr. 45 

70, 80, 90, 100-- 120 

„ damskie . . . 40—48 


N 
33s 333 ass U33u 
= 
© 
IEEE EEK 


sy a I 3 3 33 wa au 


yss” 
D S 
33393 


n 
Budziki ze zegarkiem 7 złr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym z..palającym równocze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem ia a 

co dzień do nakręcania 

co 8 dni n 

kd 


10, 2 złr. 
16, 18, 20. 22 , 
(1374-37 100) 
30, +3, 35 


” zbiciem god.i 1, god. 
t 48, 10, 55 


non n + 1 gody 

Opakowanie za zegary Ścienne 1-50 c, 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej, 
Obstalanki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmaycra. 


płciowy wywiera. Nader szczegółowe bada- 
nia robił prof. Dr Sampson w Nowym 
Jorku, któremu przez racyonalne postę- 
powanie udało się w swych pigułkach Coca 
Ner III cierpiącej ludzkości na stan o 
słabienia podać środek leczniczy niczem 
nie dający się zastąpić. W toku swych ba- 
dań doszedł w swych pigułkach Ner III 
najodpowiedniejsze lekarstwo na hemoroidy 
a w pigułkach Ner I. na wszystkie cier- 
pienia płucne. 

Cena pudełka 2 złr., biorąc 6 pudełek 
10 złr. 


BMG" Za dyskrecyę zaręcza się. TYME 

Do nabycia w Wiedniu u Edwarda 
Haubner. Apteka „pod Aniołem*, am 
Hof, pałac Zakładu kredytow. (2015--3). 


DaF Rosyjskie Sg 
—4 - 
Sardynki, 
baryłka 70 do 80 sz.uk dużych ryb 
2 złr. w. a. 
= uralski jeszcze 
Kawior nie znany, w tak do- 
brym gatunku, gruby iszary, w ba 
ryłeczkach od I do 10 funtów, po 
2 zlr. 80 cent. za funt. 


V ęgorze 65 oent. ga fart 
Sardynki 


z Nantes '/, pu- 
szki, 12 rybek 36 
cent., '/, puszki 20 rybek 68 bent., 
'/, puszka bO rybek złr. 1:50. Wiel- 
ki Skład wszelkich możebnych świe- 
żych i marynowanych Ryb, Ostryg, 
Serów francuskich, szwajcarskich i 
angielskich, wszelkich gatunków Szy- 
nek, Kiełbas, Pasztetów, świeżych i 
zasuszonych Owoców południowych. 
Win reńskich i szampańskich, j 'ko 
też Chartreuse :i Benedyktyńskich 
wszelkich gatunków, zaleca dawny 
renomowany Handel korzenny 
A. P. Kocie w Wiedniu, 
Stadt, Rothgasse, Fischhof N. 4, 
„zum Ialiener.* (2030-2-3) 
Szczegółowe Cenniki bezpłatnie. 


[NE lato kosztów, "og FABRYKA 


znaczny zysk! 099 | 


Natychmiast jedauym złreń. — 
500 nawet 1.000 ztr. rocznie 
do zarobienia i do zaoszczędzenia! 
Trzeba przesłać 1 złreńs. do Oskara 
Schneider w Stolpen (Saksonia), 
a otrzymuje się natychmiast łatwe do po- 
jęcia przedstawienie „stać się boga: 
tym.“ Bez aparatu, za pomocą tajemni- 
cy, którą każdy zrozumieć i nauczyć się 


może. Korespondencye obopólnie franco, i 


__ = Najlepsze 
Wiedenskie 
czernidło na buty 


bez kwasu siarczanego 
wyrobu (2103-3-43) 
Stefana Fernolendta, 


> siostrzeńca Franc. Fernolendta g 
sg |w Wiedniu, Schulerstrasse, 21. 


dłem dobra i prawdy stareć się będzie treściwem przedstawieniem faktów, sumiennem opraco 
oraz |Wywaniem spraw głównie miejscowych i kr.j obchodzących, podawaniem najpotrzebniejszych informacyj służyć interesom 
ogółu i być przystępnem zarówno dla każdej intelligencyi, jak dla każdej kieszeni. 


CZAS z Piątku 24 Grudnia 1869. 


> HREBDWENEC<S5<4W 
Losów kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się 
NEJ” dnia 2 Stycznia 1870 r. -%4 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy m9724) 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. 


i/ctablissement de chirurgiens-dendistes 
universellement connu sous le nom 
d Association 
Stevens, Gregory et Imrie 


Paris, rue du Luxembourg, 42, 


érige une succursale à Lemberg 


pismo codzienne, obejmujące: 


powieści oryginalne, najwięcej czytanych autorów. 


w obronie zasad, jakiegokolwiek bądź sironnictwa lub jakiejkolwiek barwy poli- 


Cena przedpłaty: miesięcznie: kwartalnie:  półrocznie: rocznie: sous la direction de Mr. Nelson B. Gregory lui- même. ) 
dw SRE w w A E 90 ct.. .2 złr. 50c. 5 złr. — e. 10 złr.—c.|Celui-ci peut être consulté pour le moment a Vhótel George nr. 26, à commen 
aA PEP YE DZ: 1 złr. 15 ct.. .3 złr. 280. 6 złr. 50 c. 13 zlr—c. cer de 10. heures du matio usqu’à B. heures du soir. 
su Doete moj miwiieTa 61400 <> + gg" „2 tal. a F- SRETNE zł: A Tous les travaux dentaires et toutes les pièces artificielles sont fabriquées 
UZ TEETER A GORSI fA ; r. r. . , DR pokaz - 
Tobut we wozu ew ARER NH | EAE 7 30 fr. 60 fr. |T après le système amćricain le plus nouveau et le plus perfectionn 


Toutes infirmités de mAchoires et de palais guéries et restaurées. 
Grande spócialitć de redressement de dents mal poussćes ou 
irrégulières. 

En nous recommandant aux égards du public, nous avons Fhonneur de faire observ 
que nous comptons jarmi nos clients plusieurs têtes couronnó-s, plusieurs ambass 
des, et lélite de aristocratie européenne, ainsi que des touristes de toutes les partió 

du monde, Association Stefens, Gregory et Imrie, 
membres de la Convention Nationale des dentistes d”Ąmćrique, et mebres de | 


Redaktor odpowiedzialny: 
f P : Société Odontalgique d'Angleterre. (2110--3) 


Właściciel i główny współpracownik : 
Zegota Wywiałkowski. 


Władysław $abowski, 


AJEWCYA 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia, gradu 
ina Życie 
dla miasta Krakowa i okolicy 
przeniesioną została z Rynku głównego 
do domu W® D“ Samelsona, dawniej hr, Sołtyków 


przy ulicy Floryańskiej na dole. RED 
Wincenty hr. Bobrowski. 


A.GLres 


E najcieńszej 
Bielizny męzkiej i wypraw. 
Angielskie Towary robót na drutach. 
Grand Magasin 


C. k. uprzyw. 
Fabryka machin i Odlewarni 


L. Zieleniewskiego 
W KRAKOWIE 


wyrabia i poleca 

Machiny wieksze jako to: WEachiny parow 
z M si kotły, Mlyny amery: 
kańskie parowe i wodne, Tartaki i ©lejarni 
Urządzenia mechaniczne browarów i gorzelń itp. 
Przyrządy do Świdrowania ziemi a mianowicie do poszu! 
kiwania nafty, przyczem Pompy do nafty, jako też wszel 
kie inne z postępem czasu nowo wynalezione lub ulepszone - 
narzędzia rolnicze i machiny gospodarcz 
Kosztorysy z planami i rysunkami na większe machin 
i zakłady mechaniczne po stałym obstalunku bezpłatnie, a Cen 
niki z wyszczególnieniem m chin i narzędzi gospodarczo 


rolniczych przesyła fabryka na żądanie franco. 
dostarcza wszelkich odlewów z żelaza 


Odlewarnia metalu, z dziedziny sztuki i potrzeb prak 


tycznych; a mianowicie : sztachety na balkony i nagrobki 
krzyże, schody, bramy, okna itp. 


DONIESIENIE 
galicyjskiej kasy oszczędności, 


—- orereta $$ 40104010 


(2138 — 1-3) 


Lingórie et Bonneterie 
Magasin de toile 


de 


FRANZ ERLACHER, 


T Tuchlauben F, Wien. 


(1901-4 6) 


Kupony Styczniowe 1870 


wszeikich Akcyj kolei żelaznych, oraz Priori- 
tätow i Pozyczki kolejowej Węgierskiej 
i Rumuńskiej, 
płaci z dniem dzisiejszym po najwyższym kursie podpisany 
Kantor wymiany. 
Zarazem podejmuje się wymiany Kwitów tymczasowych 


Akcyi i Prioritatów kolei Węgiersko- 
Wschodniej (Ostbahn) 


na Obligacye oryginalne Z arkuszami kuponowemi. 
Kantor wymiany 
Blau & Epstein 


w Rynku Głównym pod L, 54, 


Z powodu rocznego zamknięcia rachunków i wypro- 
wadzenia się z ratusza, 
galicyjska kasa oszczędności 
we Wtorek dnia 21 Grudnia r. b. 


o godzinie 12tej w południe wkładki na ten rok 
przyjmować i zwracać przestanie; 


a w Poniedziałek dnia 3, Stycznia 1870 


ez- |działania swoje w domu własnym od hrabi Kar- 

niekiego kupionym pod l. 638 i 687°, przy rogu 

ulicy Pojezuickiej i Majerowskiej położonym na 

t piętrze zuowa rozpocznie, i codziennie wyją- 

wszy Niedzieli i świąt tak wkładki przyjmowącć 
jak i wypłacać będzie. 


Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności. 
We Lwowie dnia 11. Grrdnia 1869. 


C. k. nadworna i uprzywilejow. 


0BÓWIA 


Kahna 


, 
Stadt, Kólnerhof- 
Nr. 1, 
lepsze Obówie, 
dy i kroju. 


my 


Leopolda 
w WIE- 


Głów ay Skład: 
gasse 

Najtańsze i naj- 
najnowszej mo- 


4 


Hamaszki męzkie: aiora podemwg Wkiada- Najn w fantazyjnem: | 
1 para cielęcych . . .złr. 5—| 1% chronią od wilgoci i zimna zdytkownem obówiu damskie . . 
s a pódw. podez „ 560) dla mężczyzn i dam, za parę Botynki skóra. à Kogonie 638| _ Pastalles fortifiantes. 0 apno 
5 glanco. ciel. obkład. ENDE ABY . à de Chasseur 7— a 
podw. podeszwa . „ 6:50 : ` 'exposition 8: — u e A i 
t, juchtowe wypraw. » Pale 3 para aksąm. lub pruni. złr. 359| . ? zimowe à PAntoinette 7: — Dra Wincentego Verri. nad i J m, póltory mili od 
1i, juchty lakierowe „ 680/1”. modokich sznur. «n 8.90/Kamaszki spacerowe lesting 6'_— l arnowa oddalone, ©06--) 
x x rwa ada 24 BR os bek 1 „ skórkowych . . .» 3-60 AkóamikiA a a a ie nET Pas di me) przez wiele zes wypróbo -|a obejmujące około 600 morgów, są 
e] . . == p A ri i 2 . 
1 n oielęcych cienkich» 604 7 pakayon Odu » 250) kowo à la Polonaise. . „680|bijowym. Zaieta tego wyrobu sztuki zasadza | wolnej ręki do sprzedania, 
1 „ salon. lakierow. .„ 5501 ; bw dd ze skórki „ 550| Takie sa ż 8 b 6 tak. się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po” Bliższej wiadomości, udzieli na żąda- 
1 „ glancownych. . .„ 6—1 śkojkiić. lakier. lą ie di AG TE na nabyć tak-| zeszłym wieku przy ciągłem wzmacnianiu. P2 | nie W 4 ea 
1 „ cielęcych bótów .ņ„ 9—| ” mowanych - . . 6:50 Re z RAET a Loreta stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto- ny Władysław Domaradzki 
- 2 Jea go kalan »I0-|1 , pantofli od 1 złr. i wyżej aea et ray ei. wniejsz ch materyatów s% łatwe do ee Notaryusz publiczny w Dąbrowej 
= . A a . . s 2 Ł . 
1 %  kamaszek dla chłop” 1 , a STY fla „dzieci od| szerokość stopy, lub dobrze le- a A piara a AN praire mi 50 złr. Za Bene 
ców, od złr. 3 do „ 3%50|NB, Z korkami o 30, © podwój: żącego obówia. e PO opłaconem nadesłaniem nalężytości do nabycia Po 0 Do numeru dzisiejszego do- 
„ bótów futrz. od 9.12 do 15| podeszwą o 50 cent. 54 parę olej gnata cii | w e FU Składzie dla Austryb łza łączają się Listy zwrotne na 
„ pantfli od 1120i wyżej, | więsej się rachaże. +". (1842.18 19) u p. Józefa Weissa, apteka". n rzy- | Tygodnik ilustrowany wychodzący w Kra- 


KA 4 mują znacz 
ES" Odsprzedujący otrzy (1866 9-12) 


Bbższe szczegóły w Cenniku specyalnym. “%8 kowie p. t. „Kalina.“ 


Łakociński, 


znuiżk 


ę. 


